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Widoki i możliwości pożyczek zagranicznych
Kraków, 23 gnid-da

{sn) Po silnych wahaniach złotego nastąpi­
ła  w ostatnich dniach pewna poprawa a zara- 
*cm chwilowa stabilizacja kursu. Już przed 
kilku tygodniami doszliśmy na podstawie ana 
lizy obecnych naszych warunków eknnomicz 
nych do wniosku, żc wprawdzie obawa przed 
postępującym i stałym spadkiem złotego jest 
nieuzasadniona, jednak liczyć się należy z 
dłuższym okresem dość silnych wahań kurso­
wych i  to tak długo, aż Bank Polski zacznie 
z powrotem odgrywać decydującą rolę na ryn 
ku walutowym. Przeżywamy zatem obecnie 
okres „równowagi chwiejnej1' złotego, a tego 
rodzaju stan jest bardzo podatny dla różnych 
nastrojów psychicznych, które pod wpływem 
zgoła nieokreślonych pogłosek i dowolnych 
komhinacyj już to obniżają kurs złotego już 
to go podnoszą.
i W  tej właśnie chwili nastroje te, zrodzone 
na  tle pogłosek o pożyczkach zagranicznych, 
oddziałały dodatnio na złotego i zredukowały 
kurs dolara do 9 zł. Podstawą do tej Bar­
dziej optymistycznej oceny złotego była z je­
dnej strony uchwała Rady Banku Polskiego o 
podwyższeniu kapitału zakładowego a z dru­
giej strony wiadomość 0 nawiązaniu nowych 
rokowań pożyczkowych w Ameryce wzamian 
ta  wydzierżawienie monopolu tytoniowego.
| Znacznie realniejszą i przedstawiającą wię- 
fcej nadziei powodzenia jest sprawa powiększę 
nia kapitału zakładowego Banku Polskiego 
przy udziale kapitału zagranicznego. Jak wia 
domo, pojawił się przed kilku dniami w lon­
dyńskich „Times" artykuł bardzo rzeczowy 
* objektywny, zajmujący się głównie polityką 
Banku Polskiego. W artykule tym nieznany 
autor, nie szczędząc wyrzutów — zresztą tylko 
częściowo uzasadnionych — kierownictwu 
Banku, dochodzi do wniosku, że pokrycie kru 
•scowe naszej waluty wynosi tylko 18 procent 
zamiast ustawowych 30 procent i w tej okoli­
czności upatruje przyczynę zniżki złotego. Po­
dobne obliczenia ukazały się również w pra. 
aie krajowej, z drugiej jednak strony ukazał 
■ię w „Gazecie Porannej Warszawskiej" arty­
kuł, inspirowany zapewne przez Bank Polski, 
który wykazuje, że pokrycie obecne jest wyż­
sze od ustawowego. Dziwną jest rzeczą, jak 
może istnieć taka różnica zdań, skoro bilanse 
Banku Polskiego, ogłaszane są jawnie co dzie­
sięć dni. Sprawie lej warto więc bliżej się 
Przyglądiięć. Otóż według wykazu z 10 bm. 
zapas złota wynosił 133‘3 miljonów zl., zaś 
zapas walut 59‘6 miij. czyli razem 192‘9 milj. 
złotych. Natomiast zobowiązania w walucie 
zagranicznej wynoszą 33‘3 milj., a słynne już 
zobowiązania repartowe 42‘6 milj. czyli po 
•trąceniu obu tych pozycyj zapas kruszcowo- 
Walutowy Banku Polskiego wynosi netto 117 
miljonów złotych. Obieg banknotów wynosi* 
natomiast 362T milj. zł. Tak wyglądają cy­
fry według wykazu Banku Polskiego. Różnice 
Zdań co do wysokości pokrycia wynikają 
*tąd, że nie wiadomo, czy część zapasu zluta 
zdeponowaną jako zastaw w Anglji o warto­
ści 54*9 milj. można liczyć do pokrycia. „Ti­
mes" nie zaliczają tej kwoty do pokrycia, wy­
chodząc z założenia, że zastaw ten został już 

zużyiy przez pożyczki interwencyjne Grab­
skiego, natomiast wspomniany wyżej artykuł

w „Gazecie Porannej" twierdzi, że te pożyczki 
interwencyjne są już wykazane wśród zobo- 
wiązeń walutowych Banku Polskiego, z czego 
by wynikało, że zdeponowane w A iglji złoto 
należy jednak wliczyć do pokrycia kruszco. 
wego. (Rzeczą niezrozumiałą zresztą jest, dla­
czego Bank Polski oficjalnie tego nie stwier­
dził i nie zaprzeczył w ten sposób mylnym 
obliczeniom co do pokrycia złotego.). Stanąw­
szy bowiem na stanowisku, że złoto zastawio­
ne w Anglji jest częścią pokrycia, dojdziemy 
do wniosku, że pokrycie kruszcowe emisji wy­
nosi obecnie 32*3 procent, a więc zgodne jest 
ze statutem Banku Polskiego.

Przytoczony wyżej artjku ł „Timesów" jest 
w każdym razie dowodem, że angielskiie ;fery 
finansowe interesują się położeniem gospoJar 
czem w Polsce a w szczególności sytuacją Ban­
ku Polskiego. Wiadomo zresztą skądinąd, że 
główne banki emisyjne świata, tzn. Bank An­
gielski w Londynie i Federal Reservc Soard w 
Waszyngtonie skłonne są do bliższej współ­
pracy z pozostałemi bankami euiisyjnemi i go 
towe są im dopomóc do utrzymania kursu wa­
luty krajowej, Przyczyny tej nowej orjenta- 
cji wyjaśniliśmy już przed kilku miesiącami, 
wystarczy tu wskazać, że motywami jej jest 
z jednej strony dążność do usunięcia poważnej 
przeszkody w międzyna 10dowej wymianie go- j 
spodarczej, jaką stanowią znaczne wahania ( 
kursów* walut, a z drugiej strony dążność do j 
przywrócenia zlotu w całym św iecie dawnej 
jego ioli jako podstawy systemów walutowych 
Dobrze więc zrobiła Rada Banku Polskiego, 
decydując się na powiększenie kapitału zakła. I 
dowego, które inaczej jak tylko przez dopu- i 
szczenie kapitałów zagranicznych nie jest cło 
pomyślenia. Wprawdzie zagranica zażąda nie­
wątpliwie odpowiedniego wpływu na geslję 
Banku (zresztą podobno w rozmiarach dość 
skromnych, bo nie więcej jak połowy miejsc > 
w zarządzie), lecz korzyści tej tranzakcji będą i 
też ogromne. Każdy now*y mii,on kapitału za- j 
kładowego pozwoli na emisje trzech miljonów j 
banknotów a zatem możność udzielenia kredy ; 
tów życiu gospodarczemu znacznie się podnie- i 
sie, niezmiernie wygórowana i zabijająca pro- 
dukcję stopa procentowa spadnie, anormalny 
stosunek bilonu do banknotów ulegnie popra­
wie, a wszystko to wzmocni stanowisko Ban-

Kandydatnra p. Wł. Grabskiego
Warszawa, 22 12. (Sin) W  kołach politycz­

nych obiega pogłoska, że wysuwana jest kan­
dydatura b. premjera i min. skarbu W łady­
sława Grabskiego na delegata ekonomicznego 
Rzeczypospolitej polskiej do Ligi Narodów,

ku Polskiego, jako regulatora cen a pośrednio 
i całego życia gospodarczego. Także i w sto­
sunku do kursu walut będzie mógł Bank PoL 
ski wyjść wreszcie z roli biernego widza i i*jad 
w swe ręce popyt i podaż walut. Korzyści tc 
warte są więc tego, by dla nich zrezygnował 
z  utkanej przez Grabskiego fikcji naszej samo-* 
wystarczalności finansowej i dopuścić do gło­
su u nas wytrawnych finansistów angielskich 
czy amerykańskich.

Jakkolwiek poza wspomnianą uchwałę Ra­
dy Banku Polskiego nie posiadamy dalszych 
informacyj o powyższej sprawie, uważamy ją- 
jednak za realniejszą od pożyczki rządowej 
w Ameryce. Z tą ostatnią łączy się wprawtbre 
w kombinacjach dziennikarskich przyjazd 
prof. Kemmerera, jednak trzeba przypomnieć 
że dopiero niedawno wypowiedział min. Zdzie 
chowski mocne słowa o „polskiej kontroli naci 
polskiemi finansami", trudno więc przypuścić, 
by w tak krótkim czasie orjentacja rządu mo­
gła ulec tak zasadniczej zmianie, by miano 
się zgodzić na kontrolę przez profesora ame­
rykańskiego i to wysłannika prywatnej firmy 
bankierskiej. Sprowadziwszy rzecz całą do 
właściwych rozmiarów, zdaje się, że udzielono 
tylko amerykańskiemu trustowi tytoniowemu 
opcję na pożyczkę dla Polski, podobnie jak 
udzielono ją  przedtem Dillonowi a eksperci 
amerykańscy mają tylko stwierdzić, czy dci er 
żawa naszego monopolu tytoniowego bedz«e 
dla nich rentownym i bezpiecznym interesem, 
Do zawarcia tego interesu wiedzie zatem je-, 
szcze droga bardzo niepewna. Także wysokość 
pożyczki, jaką z tego źródła możrabj* uzyskać 
nie byłaby — po spłacie pożyczki włoskiej — 
dostateczną, by moc kwcstję pożyczki zagranL, 
< zmej uznać za definitywnie i pomyślnie zała­
twioną.

Zaciągnięty czamemi chmurami h—yzoof
naszego życia ekonomicznego wyjaśnił się nie­
co, ale żaden taki jasny promyk słońca nie p© 
winien budzić przesadnych iluzyj. Musimy o* 
miętać, że do ostatecznego wyzdrowienia wie-, 
due jeszcze droga daleka i ciernista i że ,iie 
wrolno nam zadawalniać s i ę  jednym sukcesem^ 
lecz trzeba równocześnie we wszystkich dzie­
dzinach życia gospodai czego i skarbowego 
wprowadzić w czyn wszystkie środki uznane 
za dobre i celowe.

M t  lelsKiRi u rzeu M ilw l
Warszawa, 22 12. (Sin) Dziś odbyła się kori^ 

ferencja prasowa w min. pracy. Na konferen­
cji p. min. Ziemięcki oświadczył, że zamierza 
wnieść ustawę o wprowadzenie podatku luksu 
sowego na fundusz dla bezrobotnych.

Fundusz 150.000 dolarów telegraficznie wystany do Polski.
(Telegram własny „Nowego Dziennika”}

Nowy Jork. 22. XII. Zyd. Ag. Telegraficzna donosi: Joint Distribution Comite 
przesłał telegraficznie 150.000 dolarów jako doraźną pomoc dla zubożałej lu­
dności żydowskiej w Polsce.
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Ustewy sanacyjne przyjęte przez Senat
Pn&mdwisnSa sanaferón Yruskicra i Szereszewskiago.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 22. 12 Sin. Na początku dzisio j s/ego 

p .Biedzenia senatu marszałek pic święcił dł.iższe 
pr2tem<W:oiiiio pamięci zmarłego senatora Prausa. 
M! Sn. powliediziiał marszałek, że tragedją życia zinnr- 
bigo było. że w kiaźni rosyjskiej nabawił się śm ier­
telnej choroby, k tóra nurtu jąc w nim przez lat 
•wa-izŁjśtia, nadweręż} ła  jegjo zdolność dlo pracy, 
s*auio|wfi.ą"eij dla mego życie.

iNa-tripalip sen. Średniawski (Piast) referował 
uMawę o „zab..'.pdeczeniu podaży przedmiotów po­
wszechnego użytaou*. MOwra zwraca uwagę, że usta­
wa, według jegjo zdarna, <fc> niczego nie dotprowa- 
.dzż, jpłomieważ jednak -ła wiosnę może zabraanąć 
łłu e a . wijjc sa jpewme podstawy do uchwalenia te i

IW1 dhJHzym ciągu Sen. Nowodworski (Ch. D ) re- 
BeHOWtal tę  ar m ą u U W  z ramienia komisji praw ni­
czej. &onitsja poCzynfita pewne zmiany w  teikiscie 
^•Hawy, a  więc uchyliła sądownictwo adicninastracyj 
iw  m  pirsefcpCJ^-tarłe ustawy, wprowadizając orzeCz- 
i fcf wo sądów zwyczajnych.

M n ń t ii b w  i A  z
Przemówienie sen. Truskiera

(Ben. tltZi'«Łt*r jntóeniem Koła Żydowskiego wygło 
U ł dłnaBza ipczemówienie w  którem m. in. zazna­
czył: P . Grabski obejm ując władzę szedł drogą po- 
mób ego dogodź* nia konsumentom. W  rzeczywi- 
Moóci jednak  poświęcił handel i przemysł, a  na- 
Itaet aotoictwo a kont umeirom nie pomógł. Obawiam 
IMę, be ołh-Cny rząd  wst^ptuje na tę sam ą drogę.

n m am y p rzed  sobą  ustaw ę dem agogiczną. P. 
w lnW «r Biagcudkiowiaz w ygłosił hasło , że trzeba  ode- 
jfanó kapoom praw o odkupu. Jes t to  h a s ło  sprzecz- 
(Ue ee w szalkiem i zasadam i ekanomjicznetni, które 
t l ie  t y \ o  państw u w yrządzi wiele złego, a le  też 
tzagranicą au j zatsżkodizi. P rzed  załam aniem  się zło 
te g o  tow ary  koinojalioe sprow adzone przez G dańsk 

;i*yły tańsze w  IWlarsZŁrWlie aniżeli w  G dańsku, bo  
(kupcy zn  w szelką cenę d ąży li dlo posiadania go tów : 
U . Z  cb w ilą  załam ania się złotego, publiczność rzu- 
"Cfita. Się a a  sklepy i  gosjpio lyni, po trzebu jąc  pół ki- 
lag  —na i.ią l . ,  kupow ała. Oały w orek. T akie  postę- 
p cnwantie publiczności nie przyczynia się dlo norm al- 
3M3Qo pcowadlzenSa handlu . G dyby rz ą d  do w ykona­
n ia  pełnlomiccniotw w ysyłał n a  m iasto  wicemdni- 
atoółwi, moemaby jeszcze przypuszczać, że ustaw a bę­
d zie  Jacjonaln ie  W ykonana. W iem y jednak, że  wy­
konaw cam i ustaw y b ęd ą  niżsi funkejonarjusze, a  
dośw iadczenie nauczyło nas, że w znaczni j m ierze 
S*H *o żyw ioły rdem oraiiz  iwane. Moiżna Zatem być 
(pewnym, że ustawa ta  przyczyni się do  jeszcze w ię­
kszej dem oralizacji. N asze nrzędy statystyczne  po­
d a ją  Cyfry nięzawSZe ścisłe i zawsze spóźnione. Je- 
f e £  Więc rz ą d  wedle; tych cyfr będzie regulow ał 
o b r r t ,  to  będziem y Jmieli tak ie  samo zjaw isko, jakie­
g o  jtó  w swoim czasie byliśm y św iadkam i, że Wy­
w ó z  zootał Zakazany w ów czas, kiedy była najlep- 
ita i p « a ,  a CJC Zwalony by ł y. tedy, kiedy m ożna by­
ło  eksportow ać t j jk o  ze stratą. 
f M6wi aLę w ustaw ie o  „koszt icL gospodarczo uza- 
*a<łntanych“. M ożna to  bardzo  r  >ZuaaiCie tłumaczyć, 
•  rezultat bcdzle łon, że ustaw a sarna doprow adzi 
do  ukrytej lichwy R ozum iałbym  jeszcze, gdyby rząd  
w pro A ad riją c  tak  d rakońsk ie  ustawy, zażąda ł ró- 
WnoCzesnda skasow ania t. zw. lex P lu ta , k tó re  rol- 
toffkom Zapewnia w chtość od  w szelkiej odpo  viedzial 
•o śc i za ceny. 1 Mprowadza się zatem dio tego  Co 
Już B ililja zakazała. W prow adza siię podw ójną  mla- 
ł €  » Wagę w  stosunku do w łasnych obyw ateli. Po- 
■iewr'5, jednak nie marny nadzieji, ab y  nam  się  
udało przekonać Izbę o  konieczności nieuch yaleiua 
t t j  ustaw y, prosim y najuprzejm iej o w prow adzenie 
perwtnj Oh nopr iwek, a  m ianow icie, aby opdnja całe- 
J o  ciała, o  k tórem  mowa w ustawie, była nie tylko 
W ysłuchaną, lecz także Hwzględńiotną, o raz  o skre- 
(Beoia postanow ienie o konfiskacie tow arów .

V ęboso an&u odrzucono wszystkie wnioski 
BmSej&zoścL Przyjęto natom iast puijirawki komisji 

'pra-włbioz* j i z temi zmianami ustawę uchwalono.
Po .załatwieniu drobnych ustaw przystąpiono 

doobrad nad ustawą o bilansowaniu w złotych, któ 
;łą  przyjęto bez mian.
‘ Następnie po referacie Zdanowskiego (Z IN ) przy 
feto  b tz  zmian ustawę o  wypuszczeniu II. Serji po- 
ty flik i dj4a«<łwej.
, W  dalseym Ciągu sen. Buzek (Piast) referował 
■staw ę o , środkach zapewnienia równowagi budże- 

* o prowizorjum na I. kw artał 1926 r. 
Howca przypomina, że jeszcze w r. L922 obliczono 
)MUdz< ‘OŻl wy dio wykonania w Polsce na 1 mil- 
3ttrd 400 mii jonów, rząd jednak poszedł Wtedy Zu- 
gtta&e da_4 drogą.

Z kolei mówca krytykuje statut Banku Polskiego 
którego głównym błędem jest, że kapitał zagranicz­
ny zCiStał wykluczony i że przypisuje Się B. P. fun­
kcję regulowania spraw kredytowych, a n !e obroń­
cy kursu złotego. Było to wielkim błędem poprzed­
niego rządn.

Następnie przemawia sen. Kędzior, który porów- 
n \ wa budlżet polski z budżetem Austrji i wykazuje, 
że budżet Polski jest daleko gorszym od austr.

Z kolei wygtoeiił (przemówienie min. spra .riedlli- 
wości Piechocki w obronie sądownictwa.

Sen. Krzyżanowski (Klub Pracy) życzy powo­
dzenia min. skarbu, wyraża jednak obawę, by pro­
wizorjum budżetowe nie okazało się w skutkach 
tylko makulaturą. Ustawa ta jest opracowana po­
spiesznie i byle jak. Z samego referatu wynika już, 
że jrow izorjum  budżetowe przewiduje z góry już 
deficyt. Rachuby na podatki obrotowe nie są realne 
dochodów w przewidzianej wysokości nie będzie. 
Mówca krytykuje również ostatnie óWa rozporzad-e 
nia min . skarbu w sprawie ograniczeń walutowych. 
Rząd ogłasza, że jedynym ratunkiem dla państwa 
są J ożyczki zagraniczne. Jest to, zdaniem mówcy, 
stanowisko bankruta. Ten sposób postawienia spra­
wy uniemożliwia uzyskanie pożyczek.

Sen. ks Adamski (Ch. D.) zwraca uwagę że pio- 
wizorjum wykazuje niedobór 40 Jo 50 miljonów. 
Uważa, że należy przeprowadzić jal.najv,iększe re­
dukcje. Mówca wskazuje, że w Poznaniu Była da­
wniej tylko jedna kasa centralna, która wypłacała

pensje urzędnikom a pensje były Wypłacane regn. 
larnie. Dzisiaj istnieje 14 takich kas, gdfZi; psacnyc 
kilkaset osób, a mimo to wypłaty się spaźniają. 
Czas najwyższy, by Najwyższa Izba Kontroli Pań­
stwa wgladnęła też we wszystkie agendy min. sur. 
wojskowych. W  dalszym ciągu krytykuje m a w v  
działalność adm inistracyjną zastrzega się również 
przecisv reformom socjalnym

Sen. Woźnicki (Wyzwól.) ^d d i.jc  ostrej kryty­
ce prowizorjum budżetowe i oświadcza, że klub je­
go głosować będzie przeciw prowizorjum, bo nie 
ma zaufania do rządu.

Sen. Stecki (Dziki) występuje przeciwko refoMOuKI 
socjalnym.

Błędy przy układaniu budżetu
Mowa sen. Szereszewskiego

Sen. Szereszewski (Koło Z.) w skazuj} na to, żó 
przyczyna obecnego stanu leży w metodach stosowa­
nych przez rząd. P rzy układaniu budżetu .Je brano 
pod uwagę wytwórczości kraju. Musimy się upomi­
nać o zerwanie z dotychozasowemi metodami. Nie 
chcemy rzucać obecnemu rządowi kamieni pod no­
gi, jednakowoż w ustawie c środkach zrównowta- 
ż elita lnu dżetu, nie uwzględniono oszczędnością 
które w  pierwszym rzędzie należało wziąć w racłąg 
hę. Mówca wskauje na to że instytucje Kas cho­
rych są w Polsce jedną z najdroższych instytucyj- 
Stawki ich są dwa razy wyższe aniżeli w Czecho­
słowacji. Mówca stawia zatem rezolucję w zyw ającą 
tząd, by w niósł nowelę do ustawy o Kasaćh cho­
rych.

•N-a tern dyskusję przerwano, poczem przyjęto 
cala ustawę Następne posiedzenie w styczniu.

211 ii
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 22 12. (D) W  kołach poinformowa 
nych podają szczegóły zamierzonego udziału 
kazpitalów zagranicznych w Banku Polskim. 
MSanowicie konsorcjum angielsko-amerykań­
skie ma pokryć nową emisję akcji B. P. w 
wysokości 25 milj. dolarów. W  zanJan za to

konsorcjum to otrzymałoby udział w kapitale! 
zakładowym B. P.. wynoszący 49 procent.

W  razie dojścia do skutku powyższej tran­
sakcji ma rząd polski zaniechać zamiaru wy­
dzierżawienia polskiego monopolu tytoni — 
wego.

Wcrew. Janusza|t s urzęduje
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawai, 22 12. (Sin.) Pogłoska o dymisji 
wojewody Januszujtisa jest przedwczesna. 

 e»o-------

Tramwaj w Warszawie podrożał
5 gr. na fundusz bezrobotnych.

Warszawa-, 22 12. (Sin) Z dniem 29 grudnia 
ceny biletów tramwajowych w Warszawie zo­
staną powiększone o 5 groszy na fundusz dia 
bezrobotnych.

„Mussolin: czuje się dobrze“...
Budapeszt, 22 12. PAT. Na zapylanie posła 

włoskiego w Budapeszcie co do zdrowia odpo­
wiedział Mussolini telegraficznie, że wszystkie 
wiadomości o jego niepomyślnym stanie zdro­
wia pozbawione są wszelkich podstaw. Musso­
lini czuje się bardzo dobrze a  faszyzm jeszcze 
lepiej. — —

--------O-o—

M i  nkt M ii i  raziiuieiiewe]
Wiedeń, 22 12. PAT. „N. F. Presse" donosi 

z Nowego Jorku: ,New York Times" pisze, że 
gdyby kongres przyjąć miał zaproszenie na 
konferencję rozbrojeniową prezydent Coolidge 
poruczyłby kierownictwo delegacji amerykań­
skiej sen. Borah. W  kołach nieurzędowych 
Waszyngtonu panuje przekonanie, że Borah 
nie będzie mile widziany u mocarstw Ligi Na­
rodów z nowodu swego opozycyjnego stano- 
ska.

-o-a-

Kara śmierci za noizenie fezu
Londyn, 22 12 PAT. Według doniesień z Kon 

stantynopola skazał sąd 2 obywateli tureckich 
którzy nic chcieli zrezygnować z  noszenia fezu, 
na śmierć przez powieszenie.

ten itttiitiii mi Ma
Wiedeń, 22 12 PAT. „N. F. Presst" donosi 

z Sofji, że oczekuje się tutaj zmiany rządu je­
szcze w ciągu tego tygodnia, najpóźniej zai 
przed końcem tego roku. Partja rządowa uwa­
ża obecne ustąpienie rządu Gankowa o tyle 
za lepsze, że rząd swoją czynność kończy wiel­
kim sukcesem politycznym jakim jest zlikwi­
dowanie grecko-bułgarskich starć za pośredni, 
clwem Ligi Narodów. Trkże i ciężka sytuaeia 
polityczna stworzona zamachem na katedrę 
jest obecnie już zupełnie zlikwidowana, tak, że 
nowy rząd rozpocznie swa pracę w  sytuacji o 
wiele pomyślniejszej. Pozatem rząd wyda 
przed swera ustąpieniem daleko i<lącą arnne- 
slję. Misję utworzenia gabinetu obejmie praw 
dopodobnie szef partji rządowej były minister 
finansów Andrzej Ljeptszęw. który także obej 
mie tekę ministra spraw zagranicznych. 
żadnym wypadku nie wejdą w  skład nowego 
rządu obecm m irislrowie Rusew, sprawy weW 
nętrzne Kałkof sprawy zagraniczne, TodoroW 
finanse. (,ankov zostanie prawdopodobnie pre­
zydentem Sobrarja.

U
CELULOZOWI
w dowolnej ilości, zakupuje

Henryk Springuf
Bialsko.
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Faszyzm w walce z socjalizmem
(Od naszego korespondenta włoskiego).

Rzym, w grudniu.
Od kilKu tygodni prasa faszystowska przy 

gdtowywala nastroje publiczne do uroczyste 
go pochowania leorji walki klasowej „Żyda" 
Karola Marksa.
) W licznych artykułach poruszano główne 
fasady tzw. „legge sui sindacati**, czyli usta­
wodawstwa faszystowskiego, dotyczącego 
rwiązków zawodowych. Warto na wstępie 
przytoczyć kilka reminiscencyj i uwag ogól­
nych.
i Faszyści po zburzeniu w 1920—22 roku fer­
ro et igni socjalistycznych związków zawodo

Sch, gdy dojrzewała wśród nich myśl insur- 
eyjnego „marszu na Rzym" t.sierdzili, że 

fcą „elitą*4 powołaną do fządzenia Ylłochami, 
Wybraną mniejszością, która ma na zasadach 
hierarchicznych wykonywać swe rządy nad 
bezkształtną, pozbawioną woli i  inicjatywy 
Większością narodu włoskiego.

Temperament bojowy Mussoliniego, tempe­
rament dawnego trybulna socjalistycznego i 
mówcy wiecowego pragnął jednak za wszel- 
ką cenę faszyzmowi nadać charakter ruchu 
masowego.

Powstają więc już w zaraniu rządów Mus­
soliniego faszystowskie związki zawodowe, 
tzw. sindacati nazionali, do których ściągani 
są robotnicy rozbitych związków lub też sa­
m i oni wstępują dla nadania związkom tym 
właściwej barwy i skutecznej tam walki o 
swe pretensje. W arto zaznaczyć — a jest to 
rys wysoce znamienny — że wspólna niena­
wiść dla państwa liberalnego, pogarda dla 
parlamentaryzmu!* łączy często dwóch tych 
zażartych przeciwników — faszystów i  komu 
nistów. *"

Nie jest we Włoszech tajemnicą, że niekiedy 
całe dawne związki komunistyczne przecho­
dziły do syndykatów faszystowskich, natural­
nie w nadziei rozwinięcia z wewnątrz w ca­
łej pełni (aktyki klasowej. Wynikiem tego 
były wcale częste zatargi i  strejki — szczegół 
nie w rolnictwie — i o ile nie przybierały one 
poważniejszego obrotu, to przeważnie działo 
się to na skutek silnej, stanowczej interwen­
cji rządu centralnego.

W  ciągu ostatnich trzech lat syndykaty 
faszystowskie starały się wszelkimi środkami 
również w większych centrach przemysło­
wych przyciągać masy robotnicze, podważyć 
Wpływy tak potężnej ongiś włoskiej „Confe- 
derazione Generale del Lavoro“, by móc wy­

stępować w imieniu „uświadomionego proleta 
rjatu narodowego**. Próby te, zależnie od 
dzielnicy, bardziej lub mniej się udawały.

Wreszcie rząd Mussoliniego dla zupełnego 
podważenia wpływów i stanowiska prawnego 
„Generalnej Konfederacji Pracy** doprowadził 
w dniu 2 listopada r. b. do zawarcia układu 
ze Związkiem Przemysłowców włoskich, na 
mocy którego jedynie prawnie uznanymi 
związkami zawodowymi są syndykaty faszy­
stowskie j tylko z niemi przemysłowcy m ają 
zawierać umowy zbiorowe.

Układ ten wywołał wówczas interwencję po 
lemiczną organu watykańskiego „Osservatore 
Romano**, który wystąpił w obronie „białych" 
katolickich związków, i dosadne krytyki rów­
nież w Międzynarodowem Biurze Pracy w 
Genewie, wymierzone przeciwko faszystow­
skiemu monopolowi zawodowemu. Przewodi- 
nią tendencją faszystowskiego syndykalizmu 
ma byc porzucenie terenu walki klasowej i 
trwała zgoda między pracą i kapitałem.

Faszyzm sprowadził proflelarjat włoski na 
teren narodowy — oznajmił przed kilku dnia 
mi w parlamencie, Roberto Farinacci, gdy 
rozważono rządowy projekt tzw. zjednoczenia 
zawodowego, (unita sindacale).

Socjalizm miał tylko jedną troskę wobec 
proletarjatu — wtórował generalnemu sekre­
tarzowi partji rządzącej, poseł Rossoni, daw­
ny anarchista, a obecny przywódca faszysto­
wskiego ruchu syndykalistycznego — pod­
wyższyć o grosz płacę i zmniejszyć o godzinę 
czas pracy. Porzucono Mazziniego, by pójść 
w ślady żyda Marksa, a następnie zdążać za 
Żydem (1!) Leninem — wołał Rossoni w sza­
rej auli Monte Citoria. Zawsze, niestety, sku 
teczny „straszak" żydowski.

Do zasadniczej jednak rozprawy z teorją 
walki klasowej autora „Kapitału" przystąpił 
jednak sam Mussolini, który w długiem prze 
mówieniu wykładał główne tendencje nowej 
faszystowskiej ordynacji zawodowej.

Mussolini wskazał, że naczelną wykładnią 
syndykalizmu faszystowskiego jest koilabora- 
cjonizm, który musi bezwzględnie mieć miej­
sce, gdy chodzi o produkcję bogactwa nar odo 
wego, o wzmożenie jej, a może przestać wów­
czas, gdy przystępuje się do podziału bogactw 
chociaż wtedy też jest czynnikiem pożąda­
nym.   I

Premjer faszystowski bronił zasady obowią j 
zkowego arbitrażu w przemyśle i w rolni- j

Pramjer jugosłow iański

W ostatnich dniach obchodzi! Pasicz, prem jer k ró ­
lestwa SUS., którego portret wyżej podajemy, 8Q-t% 

rocznicę urodzin.

ctwie, dzięki której spodziewa się bezwzględ­
nego u n ik a n ia  strejków Bardzo cieką wem i  
charakterystycznem dla całej mentalności 
Mussoliniego jest uzasadnienie, jakie przyto­
czył on dla zadania decydującego ciosu teorji 
klasowej Marksa, przynajmniej na grancie 
włoskim. „Uważam, że naród włoski jest wj 
stanie stałej wojny. Jak w czasie wojny nie 
były dopuszczalne zatargi w fabrykach i ciała 
arbitrażowe je łagodziły, tak również i obec­
nie musimy zdążać do realizacji największej 
wydajności bogactwa narodowego. Albowiem! 
następne pięć, czy dziesięć lat rozstrzygać bę­
dą o losach naszego narodu".

Czy jednak próby całkowitego rozbicia da* 
wnego ruchu zawodowego i skupienia go W1 
ramach syndykatów faszystowskich skutecan 
nie przyczyitią się Jo  tej „realizacji Dajwięk* 
szej wydajności bogactwa narodowego" — wyj 
każe niechybnie dalszy rozwój wypadków sp<* 
łeczno-politycznych we Włoszech. t -

8Z L. CITRON

GALERJA PRZECHRZTÓW
lłcz«r (Konstantin Aleksandrowicz) 
24) Szaplro
i Togo rodzaju zachowanie aię musiało zwracać na 
Ifehia uwagę i  z  tego powodu Szapiro od swej żony 
niejednokrotnie dużo Wycierpiał Żona odgrażała mu 
Uię, że go  zadenuncjuje przed konsystorzem, u ta 
groźba skłoniła Szapirę (ło przedsięwzięcia pewnych 
środków  ostrożności. Mimo ostrożności obcował je­
dnak wyłącznie w  towarzystwie Żydów i ciągle tylko 
jedną był pochłonięty myślą, w jaki sposób może 
użyć swego bogactwu i stanowiska nadwornego fo­
tografa na korzyść Żydów. Klientami jego byli mię­
dzy innymi najwyżsi biurokraci, urzędnicy najróżno­
rodniejszych departamentów po ministerjach i od 
Bich Szapiro zwykłe się dowiady wał, Co w tych sfe­
rach planuje się przeciwko Żydom. Tam, gdzie przy­
puszczał, żo słowo jego może pomóc, stał na straży, 
dokładając wszelkich starań, by Żjjdów uchronić 
Od niebezpieczeństwa taro zaś, gdzie sam niczego 
nie mógł zdziałać, szukał tak długo, aż znalazł drogę 
do tych czynników, w których ręku spoczywało ży­
dowskie bezpieczeństwo.

Jednym ze środków, do których Szapiro zwykł 
Się był uciekać, by nawiązać stosunki z biurokra­
cją, które mu były potrzebne ze względu na pewne 
jakieś żydowskie sprawy był — preierans. Szapiro 
odwiedzał z początku najwytworniejsze petersbur­
skie kluby karciane, gdizie przychodzą najwyżsi do­
stojnicy państwowi. Grał z nimi w  preferansa i nau­
m yślne przegrywał Większe kwoty, a podczas rozmo­
wy, k tó rą  zawsze naprow adzał na tory tej lub owej 
łydowsklej sprawy, żądał od swych partnerów czyn

nej pomocy. Zwykle rozmowa ta kończyła się przy 
bufecie, gdzie Szapiro znowu wydał większą sumę 
i w ten sposób Zyskiwał Szapiro sobie ludzi.

Nieraz naprZykład się  zdarzało, że do najwyższej 
instancji spraw  cenzury wpłynęło jakieś oskarżenie 
przeciwko hebrajskiej gazecie, a  redaktorowi tejże 
gazety wielkie groiziło niebezpieczeństwo. W  takich 
to wypadkach Szapiro szukał sposobności, by się za­
znajomić z dyrektorem odnośuego departamentu i za­
siadał Z nim do preferansa. Przegrywał kilkaset ru­
bli a ta kwota była niejako wykupem dla łej gazety, 
która najspokojniej Wychodziła dalej.

Trzeba przyznać, że S.zapLro pod tym względem 
tyle dobrego zdziałał, że ludzie naprawdę zapominali 
kim jest i uważali go za najprawdziwszego Żyda. 
Prowincja nie wiedziała, że Szapiro jest wychrztą; 
lam wiedziano lylko, że Szapiro jest wielkim hebraj­
skim lirykiem. Szapiro jednak sam jeszcze ciągle 
wątpił, czy dopiął celu, by usunąć żelazną zaporę, 
jaka zaistniała z chwilą jego chrztu między nim a 
żydostwem. Ciągle mu się /dawało, że w stosunkach 
Żydów do niego tkwi jcszCzc dużo podejrzliwości, 
co nieraz wywoływało w nim uczucie wielkiej gory­
czy, Zgorzkniały i zly na Żydów i siebie błądzi! po 
ulicach. Uczucie to spotęgowało się w nim, gdy na 
ulicy żydowskiej wzmacniały się i pogłębiały prądy, 
dążące do odrodzenia narodowego. Gorące artykuły 
w gazetach i płomienne przemowy przeciwko żydow­
skim renegatom i zdrajcom wzburzyły go głęboko. 
Wmówił w siebie, że ta cała agitacja jest skierowaną 
przeciwko ludziom takim jak on, a sama ta myśl 
wywoływała W nim piekielny o g ie ń .  Szczególnie po- i 
dndecali go niektórzy znani działacze, z „Chowewe- 
Sjonu", którzy w owym czasie byli głównymi szer­

mierzami żydowsko- narodowej myśli. Wczytująe 
się w  ich artykuły, miał Szapiro wrażenie, że chcą 
ntu w ten sposób dać do poznania, że dla niego nie 
ma miejsca w czysto narodowym obozie żydów skini. 
Oburzało go to bardzo i wzbudzało w nń,m niechęć’ 
do tych — jak ich nazywał — świeżo opieczonych 
nacjonalistów. Nie mógł wresaoie milczeć 1 w ystąp ił 
W hebrajskiej prasie z nam iętną polemiką praecSWfeot 
przedstawicielom nowych, jak ich nazywał nacjonali­
stów. W  polemice przekroczył jednak zwykłe grani­
ce swobodnej dyskusji, przechodząc na pode osobi­
stych insynuacji, co na hebrajskim  czytelniku przy­
kre w yw arło wrażenie. W ystąpienie SzapAry nie poW 
zostało bez odpowiedzi ze strony Zaatakowanych pi­
sarzy. W delikatnej formie dawano mu do po zna ma­
że kto jak kto. ale chyba nie on ma to moralne pra­
wo zabierania głosu w Czysto żydowskiej spraw ie^ 
Dolało to oliwy do ognia. Szapiro z wielkiego zde­
nerwowania zatracił wszelkie poczucie swej waf- 
lości i nie zdawając Sobie w prost sprawy z tego, CO 
czyni uważał, że postępuje słusznie, jeśli wzbudzą 
podejrzliwość tain, gdzie potrzeba przeciwko działa­
cz-o ni z „Chowewe- Sjonu Z powodu Sizojpiry cały, 
Cuch Tłu rażony był na wielkie niebezpieczeństwo I 
lylko 7. wielkim trudem udało się uratować go.

Ale nie długo trwało, a okazało Się, że Ci „nowj 
nacjonaliści", przeciwko którym Szapiro tak energ i­
cznie walczył mieli przecież wpływ, może podświa­
domie, na niego i jego muzę. W poezjach, która 
Szapiro polem pisał, brzmiały już całkiem inna 
nuty. On sam nazwał je nutami gniewu i zemsty, W 
rzeczywistości są to echa smutku i tęsknoty smutku 
z powodu ciemnej teraźniejszości i gc-A-iego golusu, 
a tęsknoty za ś w ie t l a n ą  przyszłością nie w obczy 
-nie, tylko na własnej ziemi w Erez- Izrael.

Szapiro stał się gorącym wyznawcą CbowtfWe
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Pozdrowienia z Palestyny
Zaraiast sprawozdania ze zgromadzenia pp. Rabinów icza i Szurcra.
(r) Stanęli na trybunie przedstawiciele 

Swóch odrębnych i niejdlnokrutnie zwalcza­
jących się kierunków — chasyd rabina z Ja­
błonny i robotnik z  Nahalalu — i opowiadali 
o Palestynie, I rzecz dziwna, a u  nas w golusie 
niezwykła i niezrozumiała. Chasyd nie zarzu 
cai robotnikowi-socjaliście odstępstwa od wia 
ry swych ojców, a robotnik nie wymyślał cha 
sydowi od reakcji, obskurantyzmu i goluso- 
wości W  pełnej trudów, bólu i cierpień pra­
cy na własnej ziemi odnalazły się i  zrozumia 
Iły te dwa krańce i stworzyły wspólne harmo­
nijne życie, oparte na zdrowych zasadach, 
Dzielny ich pojęcia, dzielił sposób życa i śro 
idowisko, wśród którego wyrośli, lecz wspól- 
tną im  była tęsknota za nowem, innem, niż 
|.w golnsde życiem, wspólne dążenie przyłoże­
nia cegiełki do tej y ielkicj budowy, jaką ży 
jdostwo w Palesty nie podejmuje i wspólne na- 
jdewsz "tko uczucie religijne. Różny wyraz 
znalazły, to nczucie u  chasyda i robotnika.

O pierwszego w yazem  tego uczucia była re 
aEzacja tęsknoty za Palestyną, u drugiego za 
WtalęLa, wytrwała i ciągła mimo tysiącznych 
pazeszkód praca na ugorach palestyńskich. 
Było i jest w tej pracy dożo religijności, bo 
tytko religja zdolna jest wytworzyć tak silne 
S potężne umiłowanie ciężkiej i niejednokrot­
nie niewdzięcznej pacy. < (powiada p. Szur er: 
JNiera-. w  wigilję świąt żydowskich, w noc 
kcJniarową, kiedy myśl biegła do domu rodzi 
eów, zamieszkałych w golusie, budziła się w 
duszy tęsknota za żydowskim domem rodzin 
nym, za ludem żydowskim, za wszystkiemi je 
go zaletami i Wadami. A równocześnie z tęskno 
tą  powstawało i uczucie strasznej rezygnacji i 
rozpaczy. Byliśmy bowiem przednią strażą na 
rodu żydowskiego I za nami miał przyjść ca

'Jerozolima. Dnia 17 l/m. przybył do Jero- 
aołimy sztandary 40. -bataljonu strzelców kró­
lewskich, w  któiym — jak wiadomo — wal­
czyli żołnierze żydowscy po stronie Anglji 
podczas wojny światowej. Na dworcu kolejo­
wym zebrali się żołnierze żydowscy, którzy 
W tym ceilu przybyli z całego kraju do Jerozo­
limy. Wśród uroczystej procesji zaniesiono 
sztandary do wielkiej synagogi w Starem Mie­
jcie. Wielkie tłumy publiczności towarzyszyły 
pochodowi W radosnym i podniosłym nastro­
ju . Porządek nie został zakłócony.

W  ceiomonji złożenia sztandarów w Wiel­
kiej Synagodze brał udział Wysoki Komisarz 
Palestyny !ord Plumer, biskup angielski w 
Jerozolimie, Dr Rennie Mac Innes, kanonik

■jooizmu, ale nde tylko w teorji. Postanowił zlikwi­
dować Swoje przedsiębiorstwo i wyjechać do Pale­
styny, by tam z powrotem stać się Żydem Z atra t 
Już robie przygotowania do tego kroku, gdy w r. 
IS90 nagie umarł.

W os tałndm roku życia ogarnęła Szafirę chęć uj- 
CZeoia swego rodzinnego miasta. Rodzice jego da­
w no już umarli, ale zastał jeszcze w  Grodnie jedne- 
*» ze swych dawnych nauczycieli, który trau posłu­
żył ja to  temat do poematu „dfwie łzy". Mełamed 
r t mu się na szyję, serdecznie go caiował i rze 
yrnle przytem płaka1 Gdy Gilelewioz się go spytał: 
„Jv lo jest możJiwem? W szak jesteście podobni do 
popa, a w twar- złego nie Wolno spoglądać?" Oaipo- 
Wtecb/ał na to  Szaptiro: .J a  sam się  bardzo temu
tow iłem ". Na zakończenie chciałbym podać jeden 
■Klzegół, k tóry  jest bardizo charakterystyczną kutra 
•gą stosunków dwóch największych i Jajtetpsizych pi­
sarzy rosyjskich do Szapiry.

iWsponmiainy G.lelewicz opowiada w swych wspo- 
tenw D ach o  Szapirte następujący fakt:

„Zoaoy p ieon hebnajdei Jeb tL t pisał mi oalegdaj 
J*r k te e :  Znacie przecież Tołstoja, owego Tołstoja, 
f r a tpojdtugD głęboką miłością ku całej ludzkości.

—  korona człowieczeństwa! A  Tołstoj ma 
lAt hrego pneyjacieła: wielkiego uczonego Strachów*. 
BW4 w piśmie „Sowr. Mar." w lipcowym zeszycie 

koneapomdencja między Tołstojem a

ły naród, a pozostaliśmy samołui, rozrzuceni 
po wszystkich, najbardziej niebezpiecznych 
zakątkach Palestyny".

A  r aród? Naród obchodził uroczyście wszel­
kie rocznice wypadków narodowych, rado­
wał sie z nadania deklaracji i ze iow dyplo 
matów państw obcych, me wiedząc, że tylko 
wówczas deklaracje i słowa będą miały istot­
ne znaczenie, jeśli je wvpełni mrówcza, żmu­
dna praca, która jedynie może stworzyć czyn. 
Lecz nadszedł dzień, w którym smutek chalu 
ców przeminął. Niedaleko Emek Izrael rozbi 
li swe namioty niedawni ftandiarze i pośred 
nicy z golusu, chasydzi rabina z Jabłonny. 
I robotnicy — ehalucim w Palestynie zrozu­
mieli, że ruszył za przednią strażą obóz żydo 
stwa. Wiodła tych chasydów do Palestyny 
nie tylko wiara ojców naszych, lecz także 
chęć przemiany dotychczasowego życia i stwo 
rżenia nowych, zdrowych warunków narodo­
wego bytu“. „

I rozpoczęło się nowe życie w Palestynie. 
„Nachlał Jaakow“ i „Nahalal" uzupełniały 
się wzajemnie. Chalucim wskazywali ehasy- 
dom drogę ku realizacji ideałów sprawiedli­
wości społecznej, a chasvdzi przywrócili cha- 
lucom umiłowanie narodowej tradycji żydów 
skiej. Ci, którzy zwiedzili Palestynę, powiada 
ją, że tworzy się tam nowy naród żydowski. 
Zaprawdę, niema w tern przesady. W  Erec I- 
zrael tworzy się nowe życie żydowskie na naj 
piękniej szych zasadach ducha żydostwa zbu­
dowane. „Nahalal" i „Nachlat Jaakow“ są te­
go dowodem.

Za serdeczne pozdrowienia z Palestyny, któ­
re nam oddali dwaj przedstawiciele tych róż­
nych, a tak bliskich sobie osiedli należą im się 
serdeczne dzięki.

katedry św. Jerzego, Dr Dauby, wszyscy wyż­
si urzędnicy cywilni i  wojskowi, oraz wszyscy 
konsulowie zagraniczni. Miasto Jerozolimę re 
prezentował burmistrz Raghet Bej Nashashi- 
bi. Naczelny rabin Kuk wygłosił kazanie, w 
którem podniósł znaczenie uroczystości. Od­
śpiewaniem psalmów zakończyła się uroczy­
stość.

Pi zed przybyciem do Jerozolimy były sztan 
dary przedmiotem wielkich manifestacyj w 
Tel-Awiwie.

Egzekutywa arabska wysłała na ręce lorda 
Plumera protest przeciw uroczystości przenie 
sienie sztandaru żydowskiego z Londynu do 
Jerozolimy, atoli lord Plumer mimo to brał 
osobiście udział w uroczystości.

Stra chowam. W  liście Strach owa do Tołstoja z 11. 
m arca 1879 zn ljdujemy wzmiankę, że Szapiro przy­
szedł do niego z prośbą, by Strachów Wstawił się 
za mm u Tołstoja. Chodziło o to, by Tołstoj zezwolił 
sdę fotografować r lizem ze żoną i  dziećmi dla kolekcji 
rosyjskich pisarzy, które on Szapiro wydaje. Szapi- 
ro przyszedł do Stracłtowa z rekomendacją paof, 
Karłowicza, k tóry  o Szapirze wyraża się bardzo po­
chlebnie.

Strachów pisze: „Mistrzem jest zdaje się, bardzo 
wielkim, ale pozatem jest zdaje sdę, < hociaż wygląda 
na Żyda (jest napraw dę Żydom) Całkiem statecznym 
i porządnym człowiekiem". Tołstoj nazywa Szaptirę 
w swym liście także „żydem". Przeczytawszy te sło­
wa, powiada Jehalel, aż zadrżałem, widząc jak sła­
wni i znakomici humaniści w yrażają się w ten spo­
sób*) o Żydach między sobą A Słracnow nawet pod­
kreśla, że Szapiro, chociaż jest Żydem, jest jedlnak 
porząunym CLk/wiekiem. W  tej chwili miałem' uczu­
cie pewnej satysfakcji, że to się odnoSt do wychrzty 
Szapiro, chociaż ze wsaystl ch renegatów był jeszcze 
najlepszym".

F akt ten tpodajemjr beiz komentarzy. Komenurrze 
zbyteczne...

•) Słowo „Żyd" w odióSiŁknlu od „JewTej" zawiei a 
w sobie dużo obelżywych Oech,

NA MARGINESIE.

Po  procesie
Cliwała Panu na wysokościach, ze proces 

Steigera wreszcie się skończył. Powiadam 
„wreszcie", bo zachodziła istotnie obawa. żq 
proces potrwa jeszcze kilka lnb kilkanaście! 
lat. Każdy świadek pociągnął za sobą z natu- 
ry izeczy kilku nowych świadków — ■ taH
w nieskończoność. Nie wiem. dlaczego nie d o i 
puszczono rodziców i brata Olszańskiego. Alq
— z drugiej strony — gdyby Ich dopus ozeno, 
powołaliby swoich dalszych krewnych i sąais 
dów. Jedno mogłoby tylko —- prócz wyroku —« 
uciąć łeb procesowi: przyznanie się Steigera 
do winy. Lecz w tem tkwił właśnie sęk: U  
Skigcr nie byl w inny..

Skończył się tedy ten jedyny w swoim ro­
dzaju proces i przez jakiś czas będzie trzeba 
jeszcze oczyszczać po nim atmosferę.

W  pierwszym rzędzie nadmienić musze, że 
nietylko pisma antysemickie, ale także postę* 
powe i liberalne, a nawet żydowskie nagrzc -s 
szyły niemało na konto Steigera. Zwłaszcza 
gazety z Królestwa nie mogły się dość nahasaó 
na koniku chorobliwej wprost gonitwy za seń 
sacją. Nie chcę sięgać w przeszłość, ale stano-, 
wczo napiętnować muszę żakowski wybryB 
łódzkiej „Republiki", która — opierając się na 
jakicliś mętnych i oczywiście fałszywych plo­
tkach — ogłosiła nazwiska sędziów* przygięć 
głych, którzy głosowali za i przec?w uznanfrt 
Steigera winnym. Trzeba sporej dozy bezkry- 
tyczności, aby tak dalece dać się porywać na*« 
mielności produkowania „bomb" dziennikarz 
skteb. Są na święcie dziennikarze, którzy dla 
sensacji sprzedaliby własnego ojca i zabili wła 
sr.ą matkę.

Triumfatorką procesu pozostała iednak Pa- 
stfuahów na! Kolega z „Wesołego kącika" ma 
wprawdzie rację, twtełdząc, że ujawnienie wia 
ku jest dla kobiety, i to na^omiar arfysłk | 
baleowej, wydarzeniem możliwie najfakiieis 
sł' m. To pi-awda. Ale, poza tem jednem nie­
szczęściem, stał się proces Steigera dla Pasterz 
naktw ny zaiste wielkim tosem na loterjł żyj 
ciowcj. Cóż od życia mogła jeszcze wyczeki­
wać starzejąca się i dość drugorzędna arlyst, 
ka baletowa? A oto nagi3 noszą ją na ramio­
nach (no trudno, już nie „ua rękach"...) 1 
wołają: „Niech żyje Łuk anski Kajdan, Pa-i 
sternalówna i Mussoiini!!"

Oscba, która nie mogła stać się gwiazdą 1 
łeb? te? ką baletu, stała się nagle bohaterką 
narodową! We Włoszech Mussoiini. a w Pol­
sce — Pasternaków* .i*...

Stciger odpoczywa aś w jakiejś miejscowo- 
śń  klimatycznej i udziela dziennikarzom wy*, 
w.aćów. Wierząjcie mi, r.ie on temu jest w i. 
nisr, tylko dziennik trze. Nagabują go dręczą 
go jy  łaniami, więc mówi. Gdyby był bardziej 
(doświadczony i wiedział, jak należy postęp0* 
wać z wywiadowcami ósmej potęgi, mówiłby 
znacznie mu iej. Kurjcrek ma swoją drogą poj 
niekąd rację, zarzucając Sttigcrow', że w wy­
wiadzie z „Neue Fceie Presse" nie powinien 
był W3’pcmmać radcy F:ankemu stronniczo^ 
ści przy wygłaszaniu resume. Nie dlatego, ja<. 
koóy to była nieprawda. Skonstatował to wyi, 
raźnie „Robotnik". 4.1e dlatego, że on. SteigeJj 
nie powinien może tego po wyroku poruszać 
My, i  naszej strony, nie twierdzom nigdy, żi 
Sleiger jest mądry. Twierdzimy łyiko, że j e a
— niewinny. Ptpin.

Z orii. farbut
Komitet Rejonowy org. hebr. „Taidjut" Etń 

munikuje: -------
Celem zorganizowania pracy na prowincji 

odw iedzi p. L. Chazaa >*a tępo iące miejscowo■» 
ści.

23 hm. Dębica
24 „ Rozwarte w
2o i 26 bm. Rzeszów
27 bm. Strajków*
28 „ Sanok
29 „ Krosno, RyiuanSwi
30 „  Jasio, Gorlio-
31 -  Nowy Sącz, j
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JkN TO N I W IE C Z O R K IE W IC Z .

„NOWY DZIENNIK", czwartek 24 grudnia

Wystawa Palestyńska
W  ostatnim numerze warszawskiego 

„Głosu Praw dy" znajdujemy następujący 
artykuł p. Antoniego Wieczorkiewicza, z 
którego słów  przebija żywsze i sympaty­
czniejsze Zainteresowanie części społeczeń­
stwa polskiego dla budującej się Żydow­
skiej siedziby alirodowej w Palestynie. — 
Red.

Nie pam iętam, który to z publicystów na­
pisał kiedyś, że gdy naród jakiś umiera, ra . 
Bem z nim umiera jego lerytorjum. Możnaby, 
sądzę, powiedzieć, że z odrodzeniem narodu, 
Odradza się i jego lerytorjum i że odbudowa 
lego lerytorjum staje się koniecznym warun 
Idem odrodzenia narodu. Pogrążona w długim 
letargu przez cały tragiczny okres diaspory 
Erec Israel staje się dzisiaj dla narodu żydów 
Gkiego naprawdę sztandarem, hasłem, które z 
mistycznej tęsknoty przekuwa się dziś w real 
ny czyn, w rzetelny wysiłek narodu. Mgliste, 
ekstatyczne pragnienia przyoblekają się w 
szatę rzeczywistości, nadzieje realizują się po 
woli w uciążliwym, codziennym trudzie, stwa 
rzającym na owej, wymarzonej w tęsknocie 
Żydów całego świata, ziemi, nowe warunki 
należytego wyzyskania sił narodu, co w szar- 
ganinie wiecznej tułaczki niósł za sobą tragi 
czne przekleństwo niechęci, a nawet nienawi 
ści ku sobie, co odpychany przez własny fana 
łyzm i krótkowzroczność gospodarzy w mrocz 
ną otchłań ciasnych i brudnych zaułków ghet 
ta, likwidował sobie z nawiązką ból swój i 
poniewierkę.

Sjoniizmt-Palestyna nigdzie może większego 
nie powinny znaleść zrozumienia, jak właś­
nie u nas, choćby przez tradycję tragiczną na 
szych emigracyj i, co realniejsze i bardziej a 
ktualne, przez silny wpływ, jaki wywierają 
na ewentualne złagodzenie skomplikowanej 
zadrażnionej niezmiernie w Polsce kwestji ży 
dowskiej.

To też zapoznanie się należyte z zagadnie- ' 
n ie n i siedziby narodowej Żydów w Palesty 
nie, ma niewątpliwie niezmiernie ważne zna­
czenie zarówno dla nas, jak i dla Żydów na­
szych, którzy przecież stanowią główny zrąb 
imigracji palestyńskiej..

Ruchoma wystawa palestyńska, która po 
pobycie w Wiedniu w okresie kongresu sjoni 
stycznego zjechała do Warszawy i rozrzuciła 
się w ciasnych hotelowych pokoikach przy u 
iicy Bielańskiej, ma nam zobrazować to, czem 
Ijest Palestyna dzisiejsza, ma uwidocznić wy­
siłek, który w rozbudowę tego kraju w ostat 
nich kilku latach włożono. Bo chociaż zaląż­
ki żydowskiej kolonizacji Palestyny sięgają 
ijuż prawie pół wieku wstecz, kolonizacja ta 
jednak dopiero od roku 1920 nabiera szer­
szych podstaw i poza niewidoma wyjątkami 
to, co pokazano nam na wystawie, jest pracą 
ostatniego pięciolecia.

My, oczywiście, patrzymy na ten rezultat in 
nym wzrokiem, niż żyćKentuzjasta, sjonista, 
któryby w tych poczynaniach widzieć już mo

Z teatru fn. J. Słowackiego
„TRÓJKA HULTAJSKA", krat-ochwila z muzyką 
I śpiewami w 6 obrazach z prologiem i epilogiem

I. Nestroyda, Reżyser A. Piekarski,

że pragnął moc i potęgę ekonomiczną, wielką 
kulturalną ekspansję nowego ośrodka narodo 
wego życia żydowskiego. Przyznać jednak 
trzeba, że organizatorzy wystawy nie starają 
się wywoływać złudnych sugeslyj. Chodzi im 
i to jest najsłuszniejsze stanowisko, o wyka­
zanie s t o s u n k o w e,j wartości wyników w 
uwzględnieniu krótkiego okresu czasu i trud­
ności, jakie spotykają pracę nad odbudową 
Palestyny. W  efektownej wymowie foktgra- 
fji: gromadki ludzi na piaszczystych wyd­
mach — pierwszych założycieli jednego z naj 
ruchliwszych i starszych już ośrodków kolo­
nizacji żydowskie j, chluby s jon izmu, Tel-A- 
wiwu, z widokami tego dziś kilkudzicsiącio- 
tysiącznego miasta jest jednak prawdziwa 
miara pracy.

Pierwszym punktem wystawy jest umie- i 
szczona w pokoju nr. 1, kawiarnia arabska, j 
„by odwiedzający wystawę odnieśli całkowite j 
wrażenie uroku Wschodu", — jak objaśnia ka 
talog. To jest bodaj najbardziej nieszczęśliwy 
moment wystawy. Bo ten ciasny pokoik... ro 
hi wrażenie nieprzyjemne, nie mające nic 
wspólnego z nastrojami Wschodu. Następne 
już jednak pokoje pozwalają się otrząść z tego 
niemiłego wrażenia. Mieszczą one sztukę sto­
sowaną. W  starannie wykonanych batikach, 
dywanach, haftach znać kierunek umiejętnie 
modernizujący motywy wschodnie, wpływ za 
pewne kobiecej szkoły sztuki stosowanej w 
Jaffie. Zrzeszenie artystów i rzemieślników 
„Becalel", nazwą nawiązujące do tradycji na 
zwiska artysty, pracującego przy świątyni Sa 
loinona, wystawia znane zresztą w Warsza­
wie wyroby ze srebra, kości słoniowej, meta 
lo-plastykę, ceramikę (wyrabianą od roku do- gracji żydowskiej do Palestyny nie jest i nie 
piero) itd. Te dwa skromne pokoiki wykazu- | może być społeczeństwu polskiemu obojętna*

Str. S

ją  warunki rozwoju palestyńskiego przemy­
słu artystycznego. Zetknięcie się imigranta Z 
nowemi warunkami, ze Wschodem, może wy 
tworzyć sztukę nawskróś oryginalną i cieka­
wą, byleby nie uległa ona za bardzo gustom 
•różnych „turystów", którzy są w znacznej 
mierze dla niej rynkiem zbytu.

Owoce i przetwory owocowe; pomarańcze, 
oliwki, przemysł winny, oliwa — stanowią 
podstawę eksportu palestyńskiego. Na tą 
część wystawy specjalną zwrócono uwagę. J* 
dnak nie zaniedbano wykazania starań o sa­
mowystarczalność Palestyny w możliwie n a j­
szerszych granicach. Próby aklimatyzacyjne 
zarówno płodów ziemnych, jak i inwentarz® 
żywego, a również intensywne starania żale* 
sienią kraju, wykazują, że wysiłki są powa­
żne i owocne.

Przemysł również dba przede wszy stkicm 
o rynek wewnętrzny (garbarnie, cementów* 
nie, przemysł tekstylny). Zwłaszcza przemysł 
budowlany ma znaczenie wobec dużego ru ­
chu budowlanego. Projekty miast i osiedli 
arch. Kafmanna, uwzglęniające teren i char* 
kler, są dowodem, że na tern polu konsoliduje 
się akcja dobrze przemyślana.

Cały szereg map, zestawień i schematów, 
obrazujących życie gospodarcze i kulturalno- 
oświatowe dzisiejszej Palestyny, ułatwia orjen 
tację.

Przeznaczono również nieco miejsca na te 
produkty polskiego przemysłu;, które mogły­
by być importowane do Palestyny.• * *

Publiczność żydowska odnosi się do wysta­
wy entuzjastycznie. Jeden z celów wystawy 
osiągnęli jej organizatorzy. Ale osiągnęli i cel 
drugi — poinformowali publiczność polską a 
tem, co się robi w Palestynie dzisiejszej, ja­
kie rezultaty wydaje żydowska kolonizacja* 
Zrobili dobrze, gdyż sprawa kolonizacji i imt

bzieirttca drapaczy chmur w Nowym Jorku

Kraków (Łoś śpiewa. Teatr na Rajskiej śpiewa 
Tylko dla dlorasiych, Bagatela śpiewa Śluby Dębnic­
kie i Krowoderskich Zuchów a  teatr Słowackiego 
T ró jkę  hultajską. Śpiewający wstęp do niewesoło 
na-nazi e zapowiadającego się karnawału.

Zwłaszcza, że śpiewka dobra, że humor, choć sta­
ry nienajgorszy. Z humorem to tak jak z prawdzi- 
wera dobrem winem. Stare dobre wino nie kwaśnieje, 
dobry hum or też ani nie kwaśnieje ani nie pleśnieje. 
Zastrzeżenie — dobry!

Nestroy, wiedeński aklor, dyrektor teatru i literat 
S pierwszej połowy 19 w. twórca wesołej niewymu­
szonej komedji (Possen) bez cienia ironji i bez zgry- 
źldwośoi daje czysto nemiecki obrazek, pełen w pra­
wdzie nieprawdopodobnych, ale naiwnie zabawnych 
momentów, które widza nie nużą, przeciwnie prze­
noszą w świat beztroski, w  świat gdzie Całe buty 
i  cała odzież ja&t absurdem — za to Weta, W eib und

Gę&aag stanowi jądro  mądkości życiowej. Typowy­
mi 'przedstawicielami tych szczytnych haseł jest b a l­

ijska tró jka WandergeseUen, którzy ciągną zwycza­
jem niemieckim od Hansa Sachsa począwszy z mia­
sta do m iasta wbijają gwoździe w słupy miejskie, 
nie om ijają żadnej gospody i nie zawstydzają ża­
dnych dziewczęcych usteczek, haustam i pijąc sło ­
dycz pocałunków.

A że tu w  krotochwili Nestroy Wygrywa jeSzCZr 
walkę Fortuny z  Amorozą, rzecz jasna na korzyść 
ostatniej — jest logicznym wynikiem całokształtu te­
go Cudnego wolnego od trosk życia wędrownej cze­
ladzi. To coś, oo jest niby walką o  duszę, Mephisia 
z Bogiem — jest tu walką między miłością a F or­
tuną

A miłość je s f  przecież na to, by zwyciężała — 
zwłaszcza w epoce Biedermaierowskiej 

Sztuka, która zapewne jeszcze błp. p rabab ;a  moja 
(o ile chodziła do teatru) się zachwycała — ubawiła 
dziś i prawnuka. Żywa — Śpiewna, zabawna — i ko­
chana jak ta , trzęsionka" imci pana Marcina SzydeJ- 
ki, artysty Szewskiego kunsztu. Grana była w Żywem 
mitem, tempie, z umiarem i umiejętnością, zwłaszcza 
rnlo Szvdołki w wykonaniu p. Znicza. Sekundował

daielnie Igiełka —  Turski, oraz W iórka — Buru® *1 
w Łez który, jakkolwiek miłością chronicznie obcią­
żony — mógł dać postać jeszcze żywszą. Inne roflie 
są tylko epizodyczne — wszystkie jednak dobra*' 
oddane. Sceny zbiorowe — tańce, śpiewki udatce 1 
miłe. Dekoracje na ogół sympatyczne — mia&yiai 
jednak co do nich nieco zastrzeżeń, głównie -w kie­
runku zmodernizowania epoki Alt- Wieo - co sfię nae- 
zawsze jednak udało. Najlepiej jeszcze wypadła o* 
berżn i obraz ostatni w podwórcu.

Podkreślić należy, że publiczność bardzo miło przjj] 
jęła tę „nowość" i opuściła teatr w dobry m  humo­
rze. w  z. I. Fletsehmeo,

— -------

Żydowskie aneadoly
Niedawno wyszedł w Pradze „Fnagtt* 

Jiidischer Almanach auf dąs Jah r 5686", 
gdzie Jerzy Langer poświęca hunnorowi 
żydowskiemu artykuł, t  którego oto kilka
wyjątków:

Mojżesz Mendelsohn, który Co się tyczy piękna 
zewnętrznego, był dalekim od mierności, m iał je- 
dnak, dzięki swej sławie uczonego, dostać bardse



Str.6 „NOWY DZlENNir*, ezwarfct? 2? gnrTnła Nr. 2 p

PRZEGLĄD GOSPODARCZY.

Polityka Banku dolskiego
jSysitem pcw1 ifkowoi-celny 5 kraiytowo-pie- 

ioężny padają wszystkim jednostkom gospo­
darczym pewnego kraju jednolitą fizjognomję 
jt 6wt>] zą z nich pewną całość gospodarczą. 
Rząd dąży swą polityką padatkowo-c°lną do 
■przeprowadzenia i urzeczywistnienia pew- 
"aych z góry określonych celów. Do osiągnię­
cia tych celów niezbędny jest bank emisyjny, 
Itórego polityka stanowi ważny dział w poli 
$yce ogołno-gospodarciej. 
i Eiank emisyjny czuwa nad obiegiem pienię 
jitaym kraju, reguluje działalność kredytową 
Banków oraz utrzy muje stałość kursu walu- 
l̂ JL. Znaczy to, że stwarza takie warunki, aby 
iwamtość zagranicznych jednostek pieniężnych, 
iegsrażona w jednostkach krajowych, nie ule­
gała znacznym wahani m. 
j Osy sprostała poJityka Banku Polskiego 

zadaniom? Zanim na to pytanie odpowie 
mg, należy omówić powstanie Banku Polskie 

Jak  Wszy stko inne za czasów p. Grabskie 
go, tak  i  powołanie do życia Banku Polskie - 
jgo odbyło Się w tempie iście kinematograli- 
,caiem. Na mocy § 11 b artykułu 1 pełnomo- 
/enactw udhwahmych przez ciała ustawodaw­
czą powołano do życia Bank Polski, oparty 
[wyłącznie na własnych siłach. Kapitał zakła- 
!fltowy B i ku Polskiego ograniczono do 100 
fmSj. złotych, to jest do fołowy kapitału za- 
łładowego Natkrnalbanku małej Ausłrji, jed 
jne$ pięćdziesiątej piątej części zapasu złota 
Banque de France, albo jednej setnej sześćdz*e 
ń ą te j części Federal Reserve Board. Akcje by­
ły  imienne. Za akcje Banku Polskiego musia 
oo płacić walutami zagranic mcmi, tj. 19,50 
dolarów, albo złotem w sztabach lub 100 tran 
kam i szwajcarskimi, mimo że nabywanie ob­
cych walut było wówczas bardzo ostro zaka­
zane. Termin zapisywania się na akcje był 
Wyznaczony na 31 marca 1924 r. Rząd nie 
■wSterzył w wyczerpanie gotówkowe społe­
czeństwa i był przekonany, że nie tylko do 
31 marca, ale nawet w przeciągu pierwszego 
dnia subskrypcji będzie cały kapitał kilkakro 
tnie podpisany. I omylił się. Rząd chciał 
nrieć w B aum  wyłącznie kapitał krajowy, 
bo tylko wtedy mógł mieć wielki wpływ na 
ta n i  emisyjny. Nie chciał się wzorować na 
tany uh nowopowstałych, lub zreorganizowa­
nych bankach emisyjnych, które nie opierały 
idę wyłącznie na kapitale krajowym. Bank e- 
m isyjny austrjacki zebrał kapitał akcyjny w 
drodze subskrypcji osób prywatnych w kraju 
® za granicą. Zreorganizowany Bank Rzeszy 
Niemieckiej posiada kapitał zakładowy, z któ 
rego część była subskrybowana w kraju, a 
Część za granicą. Niedawno przystąpił rząd

czecho-słowacki do stworzenia banku emisyj­
nego, zabezpieczywszy sobie przedtem dla ban 
ku emisyjnego w Stanach Zjednoczonych po­
życzkę 50 milj. dolarów, mimo że bogactwo 
kraju jest wielkie, że bilans handlowy i płat 
niczy jest od lat aktywny. Tylko my jedyni 
chcieliśmy się oprzeć na własnych siłach. Ro 
zumie się, że subskypcja szła ospale. Rząd wi­
dział fiasko swoich poczynań i zaczął groźba 
mi zachęcać do subskrypcji. Przemysłowcom 
grożono i faktycznie wykonano zamykanie ■ 
kredytów w PKKP. Obszarnikom doradzano 1 
nabywanie, o ile nie chcą się narazić na wy­
właszczenie. A gdy i to nie pomogło, bo każdy 
był wyczerpany!, run ożliwilono nabywanie a- 
kcyj B. P. przez ulgi w spłacie na raty. Na­
wet biedne rzesze urzędnicze, których docho­
dy miesięczne nie wynosiły więcej, jak 200 
złotych, zmuszano do subskrybowania akcyj 
B. P., potrącając im za jedną akcję 20 zł., mie 
siecznie przez 6 miesięcy. Dzięki represjom 
p. Grabskiego nabyli urzędidcy około 22 pro 
cent wszystkich akcyj B. P. Gdy dnia 31 mar 
ca było zaledwie subskrybowanych 58 proc. 
akcyj, zdecydował się p. Grabski przyznać 
zrzeszeniu banków i przemysłowców 10 miejsc 
w Radzie Banku oraz 2 miejsca zastępców 
członków za 34 procent akcyj. Dla siebie za­
trzymał rząd 8 p ocent wszystkich akcyj. Po 
nieważ ani zrzeszenie banków, ani przemy­
słowców nie miało dość gotówki, by lokować 
je w akcjach B. P., zgodził się p. Grabski, 
by lombardowano wykupione akcje w PKKP, 
a wykupiono je dopiero w kilku miesiącach, i 

P. Grabski nie dotrzymał umowy zawartej \ 
ze zrzeszeniem banków i przemysłowców. Za- i 
miast 2 kandydatów na członków7 Rady Ban- j 
ku postawił swoich czterech. Po dlugicli tar i 
gach zgodził się p. Grabski na trzech kandy- ! 
datów. Mimo to figurowali na „rządowych i

kartkach wyborczych““ czterej Kandydaci u* 
Grabskiego. Rezultat był ten, że akcjonarju* 
sze prywatni, wybrali przeważającą. większo* 
ścią swoich 9 kandydatów, a tylko trzech rzs- 
dow7ych i wszystkich zastępców ze swego gro 
na. P. Grabski skorzystał z przysługującego 
mu prawa i w myśl statutu B. P. sprzeciwił 
się dokonanemu wyborowi. Tym sprzeciwem 
podkopał samodzielność Banku i zachwiał za* 
ufanie do banku nie tylko wewnątrz kra.jv 
ale i zagranicą. Zagranica bowiem, jak to w! 
dz.my w Austrji i w planie Dawesa dla nie­
mieckiego banku emisyjnego, uważa za pod* 
stawę zaufania dla banku emisyjnego, bjj 
bank był wolny od kontroli rządowej i b j  
rząd wcale nie m ęszał się do czynności ban-- 
kowej. P. Grabski nie tylko mięszał się do wj, 
boru członków Rady Banku, ale za pośredni* 
ctwrem B. P., za zgodą prezesa banku, przy< 
dzielił bankom korzystającym z kredytu w B, 
P., bony skarbowe w stosunku około 10 pro­
cent przyznanego kredytu. Bank Polski prze* 
prowadził to w:e formie obciążenia tych s u j ł  
na rachunkach banków korzystających z kres. 
dytów. Ponieważ banki nie mogły wykupił 
tych bonów, zgodził się prezes B. P. na łom. 
bardowanie bonów zł., licząc tylko 9 procenf 
rocznie. Tak stał się B. P. ekspozyturą p. Grał? 
skiego, a prezes banku ślepym wykonawcy 
zleceń rządu.

Urzędnicy, którzy nabyli przymusowo su 
keje B. P.. zmuszeni nędzą, zaczęli się pozbyj 
wad tych akcyj i doszło do tego, że kur* 
akcyj B. P. spadł o 58 procent. Rzad i B. P~ 
którym napewno zależało na utrzymaniu kuv 
su akcyj B. P., stały bezradne wobec masow*; 
go pozbywania się akcyj B. P., zwłaszcza, żr 
w rękach urzędników było około 180.000 
akcyj.

Na prezesa B. P. powołał p. Grabski sen, 
Stanisława Karpińskiego, byłego niuiistrt 
skarbu, który ani jako minister skarbu, ani 
jako naczelnik PKKP me zbyt chlubnie sia 
zaznaczył. Dr. F . RotenstreicK

Senator.

n a m  k i^ |
O  zaniechanie bezcelowych szykan.

Centrala Związku Kupców zwróciła się dc Mini­
sterstwa Stpraw W ewnętrznych z memor jąłem w któ­
rym uzasadniła następujące postulaty handlu:

1) Zasada, że zrzeszenia zawodowe i organizacje 
gospodarcze są uprawnione (k> sporządzania cenni, 
ków, winna być ponownie przypom nianą wł idzom 
„dtminstracyjnym przez Ministerstwo w formie ja ­
snej i stanowczej.

2. Cenniki mogą być wydawane przez zrzeszenia 
zawodowe i organizacje gospodarcze na podstawie 
rzeczowych materjałów, jako to rachunków  i fa ­
ktur, cennil ów. lub publicznie ogłoszonych wykazów

f l łę k rą  dziewczynę za  żonę. Skoro jednak narzeczo­
na, stojąca tuż obok narzeczonego pod baldachimom 
wiitbnyim, usłyszała tradycyjne pytanie rabina, czy 
kgadlza się poślubić narzeczonego, nie mogła już 
łajpamować nad tłumioną dotychczas odrazą i rze­
kła: „Iae!“ Wszyscy obecni przelękli się; tylko 
BHody Mojżesz nie stracił przytomności umysłu. Za- 
Cząi następujące opowiadanie: „Kiedym m iał przyjść 
Ba św iat pokazał mi Plan Bóg moja przyrzłą żonę. 
Była to  nad  w yraz brzydka kobieta, a na plecach 
miała potężny garb. Gdym ją  zobaczył, zacząłem 
s)9 trać i  rzekłem do Pana Boga. Panie! stwórz le- 
f i e j  mnśe tak brzydkim i mnie, daj ten garb, a moja 
ioma niech będzie piękną! Pan Bóg usłuchał mej 
p rośby i  tak przyszedłem na świat brzydkim Zamiast 
■tojej żony“. Opowiadanie to tak wzruszyło piękną 
narzeczoną, że wyrzekła konieczne „tak“, poczem 
MX zęś'5rwy związrk małżeński został zawarty.

• a t

Rai . Naftoli z Ropczyc miał bardzo wesołego 
•z. ta t a Pewnego razu zobaczył go rabi patrzące­
go  się długo ku niebu z ulemem zamyśleniu. „Dla- 
O ego tak stoisz?" zapytał go  rabi „Mam walkę z 
Bogiem". , W alkę z Bogiem? A o oo?“ „Powiedzia­
łem tek: Nasiz rebe jest zdania, że u  Boga 1000 la t 
• ą  jedną tylko chwilką; wobec tego —  myślę so­
fcie — 1000 dukatów są  u Boga jednym dukatem, 
ik ze to  prosiłem Boga: Panie! daj mi jednego du- 
fcwtal" „A cóz cd Bóg o d p o w ied z ia ł’ „Powiedział: 
teeka j jedną chwiikęl"

Pewna kobieta była oburzona na króla Salom na 
za to, że śmiał napisać, iż na tysiąc mężczyzn zna­
lazł jednego porządnego, a  w śród kobiet and jednej 
nie znalazł. „To powiedział król Salomon tylko z 
sympatji do kobiet i jedynie w ich własnym intere­
sie — tpoedeszył ją mąż. — „Bq gdybj taik był na 
pisał, Że znalazł taką jedną uczciwą kobietę, wów­
czas wszyscy mężczyźni pouciekaliby od swoich żon, 
aby szukać tej jednej".

*  * *

Pewien rabin zwykł był pościć przez cały tydzień, 
a tylko w Soboty jadał. Każdego piątku wieczorem 
przedkładano mu tiuiftą gęsią pieczeń, w której 
przyrządzaniu żona jego była mistrzynią. Pewnego 
razu uskarżała sde przed nim żu Aa na jednego męż­
czyznę. „Zostaw mnie w spokoju — odrzekł raibdn,— 
, Najgoasuy mężczyzna jest mi milszym od najlepszej 
kobiety". „Dobi ze" — rzekła żoiia rabina. W  nastę­
pny piątek wieczorem postawiła mu zamiast zwy­
czajnej gęsiej pieczeni, chudego, twardego koguta. 
„Cóż to za now ina?" — spytał rabm, który po dłu­
gim  poście radował Się już m yślą o tłustej gęsi. 
„Przecież powiedziałeś, że najgorszy mężczyzna 
milszym cd jest od najlepszej kobiety. Dlatego dałam 
ci koguta zamiast gęsi". —  , ,Tak“ — brzm iała odpo­
wiedź rabina — „to miałem na myśli żywe; zaś nie­
żywa, są  znów  kobiety lepsze od mężczyzn".

(W ybrał i przełożył M. Korzennlk.j.

cen źródła pochodzenia towaru i  uzasadnionej go­
spodarczo kalkulacji.

3) Wywieszenie w miejscu wido: znem cennika win 
no być uważane za wyczerpujące ujawnieni CeEjj 
przez sprzedawcę zaś brak  kartek na townize ni# 
powinien powodować represji administracyjnej.

4) Władze administracyjne m ogą sprawdzać kal­
kulację w organizacji zaw. dowej, k tóra obowiązana 
jest Wylegitymować się z  Cen podanych w  cum- u  
tej organizacji; ale cennik sprawdzony winien być 
honorowany przez władze i  od kupców, Cennik taftf 
posiadających nie należy wymagać nowych doiwo. 
dów prawidłowej kalkulacji i okazywania fak tu r i B. 
ehunkćw.

W  uzasadnieniu tego ostatniego pot uŁu u Centra 
la wskazała na tę okoliczność, że żadne, nawet na} 
surowsze represje ‘administracyjne nie zdołają spro- 
wadzić tego zgoła nierealnego wyniku, by wszyscy] 
kupcy posń doli rachunki na wszelkie towary, not*  
miast łatwo spowodować m ogą zrujnowani,- kuTfcetk. 
twa, wyczerpanego przez porbars roku kryzysu.

Pozotem ani poszczególny kupiec One jest w- stst- 
nie uzasadnić wszysŁUb Cen Jwo&cfa, ani też dokto. 
nywujący sprawdzania indvwj.dlu Jn.ego niższy fulu 
kcjionarjuaz władzy adm inistracyjnej nie jesl dosta­
tecznie obeznany z żyCiem go^pod jzi ffl by m ógł
orzekać W kwestjaćh ekonomicznych, n ierrz borda- 
skompf.ikowaoych.

Niezależnie od powyższych postulatów, m ających 
charakter jedynie doraźnych ulg i półśrodków, Oetf 
trał a, jako zasadniczy postulat handlu, wysunęW
sprawę uznania przez władze adm inistracyjne praw# 
odkupu będącego żelazną ekonomiczną konieczno 
ścią

Zaznaczyć należy, że te  fatne niemal postulat;,,
przedłożyły również ipolskie związki kupieckie ml 
ni: trowi przem jsłu i handlu w dniu 15 bm.

II C H L O R O P O N T  1
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Jiktt Pliiiiili i m  ii I
'W okresie ciągłego spadku złotego pojawi- 

się niestety na nowo wszystkie te ujemne 
Objawy, które cechowały okres inflacji marko 
:wej. Zdawało się, że ustawa o lichwie woj :a- 
oej przejdzie do historji, jako jedna z najsmu 
taiejszych kart naszego życia gospodarczego. 
(Niestety wszystkie te praktyki, jakie miały 
aaiejsce w okresie dewaluacji marki na nowo 
■wchodzą w życie i są przez władze admini- 
•tracyjne w rozmaity sposób stosowane. Na 
pierwszy plan znowu wysuwTa się kwestja kał 
fculacji cen towarów, wystawiania cen i cenni 
ków, posiadania faktur. Formalne zatem prze 
yisy ustawy i rozporządzeń o lichwie wojen­
nej wchodzą tu przedewszystkiem w grę i dla 
lego też nie od rzeczy będzie przypomnieć <j,u 
piectwu, jakich zasad mają się kupcy w tej 
Umerze trzymać, by nie narazić się na kary i 
Ozykany władz i organów kontrolnych.

I tak zwrócić przedewszystkiem należy uwa 
Wę, że obecnie obowiązujące ustawodawstwo 
yi dziedzinie walki z lichwą nie zawiera uprą 
■wnień dla władzy administracyjnej w kie run 
ku ustalania cen obowiązujących, z wyjąt­
kiem artykułów objętych taryfa maksymalną, 
która została wprowadzoną przez władze po­
lityczne II. instancji na terenie b. zaboru 
Ć ustrjackiego. To też władze mogą ustalać ce 
m maksymalne tylko w d"tajlicznej sprzeda-

jefc z wieli pisków do sMaliaaej 
SBspodETkt Mowej

„bzecżpo& pilita donosi z Grudziądza:
„W związku z projektowanym jeszcze w roku ze- 

yzłj tr przeć i iienitm dyrekcji gdańskiej kolejowej 
do jednego z miast Pomorza, ministerstwo kolęd roz­
poczęło w polo wie ibdeżącego roku pertraktacje o ku­
pno w Grudziądzu starych zniszczonych koszar, bę­
dących wówczas własnością hr. PosadoWpkiej.

W łaścicielka koszar zażądała wówozas za nie 300 
tys. zł. Suma powyższa wydała się za wysoką mini- 
Cił-rstwu kolei i pertraktacje zostały zerwane.

h.ooo później koszary te p. Posado w ska sprzedała 
iaa 300,000 zł. newnenw b. wyższemu oficerowi fott- 
akiemu w Gdańsku i Niemcowi z Gdańska którzy do 
lapółki te  koszary nabyli.

Przed paroma tygodniami ministra stwo kolei naby­
to  te s°m e koszary., ale już za nie zapłaciło 700,000 
zl.M

;To już najwyraźniej pachnie skandaliczną aferą.
JAlf nie dosyć tego.
rdt&re,' zniszczone koszary trzeba pr; ecież do po­

rządku doprowadzić, adre: taurować. Kosztorys prze­
budowy koszar ma wynosić ni mniej ni więcej, tylko 
400,000 zł. Koszkry więc będą kosztować Skarb pań­
stw a 1,300.000 zł.

Za ipowyższą Sumę możnaby wybudować 3 wspa­
niałe nowe kamienice, dając zatrudnienie bezrobo­
tnym

H istorją nabycia koszar w Grudziądzu musi się 
rratychimSast zająć prokurator. Domagamy się sta­
nowczo wyjaśnienia od min»°>erstwa kolei. Oburzona 
Wpinja publiczna nie dopuści do zatuszowania tej 
*pnawy“.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Plany Anglji w Iraku
To decyzji w  sprawie mossulskiej przystę­

puje Anglja ao uregulowania swego stosunku 
4o Iraku. Opinja angielska jest jednomyślna 
w tern, by Anglja nie zaciągnęła trwałych 
oobowiązań polegających na finansowych i 
.wojskowych świadczeniach lecz przeciwnie, 
dążyć ma do tego, by Irak wstąpił do Ligi na­
rodów jako państwo samodzielne i politycznie 
w Anglją sprzymierzone. Obecna umowa z Ira 
kiem kończy się w  roku 1928, wobec czego An 
glja zamierza wszcząć rokowania o nowy 
układ redukcyjny jej zobowiązania stosow­
nie do powyżej nakreślonej zasadniczej linji 
Hej polityki. Już obecnie rząd w Iraku utrzy­
muje własnym kosztem swoją armję i admini 
łtrację, ponadto Irak poriosi połowę kosztów 
angielskiego komisarjatu. Anglja ponosi dru­
gą połowę kosztów komisarjatu oraz utrzymu­
je policję i flotę powietrzną wraz z kilkoma 
przydanymi bataljcnani, a na to wszystko
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ży na pewne artykuły należące do zaspokoje­
nia potrzeb codziennego utrzymania, nie mo­
gą natomiast takich cen ustalać dla hurtowej 
sprzedaży tych artykułów, jak i dla innych 
przedmiotów powszedniego użytku. Również 
władzom nie przysługuie uprawnienie ustala­
nia wysokości zysku, jaki kupiec może sobie 
doliczać do towaru, lecz przeciwni: kupiec
ma swobodę kalkulowania cen i nie może 
być zmuszony do ustalania cen wedle pew­
nych wy tycznych. Kupiec ma jedynie obowią 
z-k ujawniania cen, sporządzenia cenników, 
posiadania faktur, tak by władzom mógł w da 
n>m razie udowodnić, iż nie pobiera cen nad­
miernych.

'Wreszcie też przypomnieć należy, iż w swo 
im czasie Ministerstwo ustaliło zasadę, iż wla 
dzonj administracyjnym nie wolno w żadnej 
fermie aprobować cenników i umieszczać na 
nich urzędowych znaków ponieważ ustawo­
dawstwo o lichwie nie ogranicza kupca w 
swobodnem sporządzaniu cenników.

Wltońcu zaznacza się że władze adminislra 
cyjne mogą tylko karać za przekroczenia na­
tury formalnej, (jak lip. brak cennika, tudzież 
taryfy maksyma’nej itp.), natomiast orzeczni 
elwo w sprawie pobierania cen nadmiernych 
wogóle należy wyłącznie do kompetencji są­
dów.

t a m i e  §mM a zezwolenie na pizywlli ti«s - 
ió » n g la tfo ra y tli na l. kwartał 1920 1.

Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zawia­
damia firmy interesowane lut. okręgu, iż  w  myśl 
informacji nadesłanej przez Centralną Komisję Plnzy 
wozową w W arszawie, reglamentacja towarów, za­
bronionych obecnie do (przywozu z zagranicy do Pol­
ski, utrzymaną będzie nadal W mocy.

W Celu uzy kania zezwolenia przywozu tych towa­
rów  z zagranicy (,z wyjątkiem Niemiec) narazie na 
okres 3-mies«ęczny, winni importerzy wnosić przez 
Izbę handlową i przemysłową podania w nieprzekra­
czalnym terminie dio dnia 31 grudnia br. i to na na­
stępujących warunkach:

1) podania składać należy na przepisanych form u­
larzach które są dio nabycia w Izbie handlowej i 
przemysłowej.

2) podania te wnosić należy oddzielnie na każdy 
artyku ł i oddzielnie na każdy miesiąc pierwszego 
kw artału 1926.

3. do podań dotyczących tow arów . Co do których 
ntogą nasuwać się wątpliwości odnośnie do ich ro­
dzaju, należy dołączyć dokumenty wzory lub ry­
sunki, mogące dokładnie wyjaśnić rodlzaj tow aru 
(odnoś, się to do towarów włóknistych technicznj ch, 
galantarji itp.)

4) podania złożone już w Centralnej Komisji Przy 
wozowej, a z jakichkolwiek względów nie rozpatrzo­
ne łub nie uwzględnione, powinny być złożone przez 
im porterów  powtórnie przez Izbę handlową i prze­
mysłową.
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wydaje rocznie 4 miljony funtów. Spodziewa 
ją się "Więc, że począwszy od roku 1928 Irak 
przejmie całą administrację i obronę, a nowy 
ukłs d z Irakiem ma być układem, opartym 
na przymierzu i przyjaźni, przyczem Anglja 
służyłaby radą j nornocą.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że te 
rządowe plany w sprawie Iraku zdobędą dla 
siebie większość izby gmin, chociaż prócz La. 
bour Party zwalcza je także część liberałów. 
Ale jeśli się uda Anglji dojść do porozumienia 
z Turcją, w takim wypadku rząd angielski 
może się liczyć z poparciem całego kraju. Nie­
dawno Chambeilain doniósł, że Anglja dąży 
do porozumienia z Turcją wszelkięmi możliwe 
mi środkami. Widocznie po decyzji Ligi naro­
dów w sprawie Mossutu Anglja zdecydowaną 
jest do daleko idących ustępstw na polu poli- 
tycznem, gospodarczym i tinansowem. Ta 
pojednawcza jednak polityka Anglji spotyka 
się narazie ze zdecydowanym oporem Turcji, 
a wedle głosów prasy z Angory rozgoryczenie 
Turcji jest bardzo wielkie,

/iM ntiń  M i i? filii
Kartel lewicowych stronnictw, który pod­

czas ostatniego przesilenia gabinetowego uległ 
izekcmo zupełnemu rozbiciu, w ostatnich 
dniach skonsolidował się wewnętrznie i okazał 
żywotność, która wprawiła w zdumienie nie. 
tylko przeciwników politycznych, ale nawet 
własnych sympatyków, inicjatywa v. yszla 
ty im razem od socjalistów, z którymi połączyli 
sio. ty ko radykalni socjaliści oraz repnblu ań- 
s..y socjaliści, podczas gdy radykalna lewic* 
ped pizewodem nowego leadera party Parna 
Pu eta skłania się więc. jj ku prawicy i dla 
V»;.VI» wcale w raznu"* ■ »Ą p  stratę
tvcli głosów równoważy jednako woż większa 
zwarlcść pozostałych !rz-v.Ii stronnii Iw karle­
li! lewicowego. Trzy te partie wyloniiy z po­
śród siebie komitet, k triy  ma ustalić program 
odbudowy finansów, który to program ma 
Tyć przeciwstawiony finansowym projektom 
Douioora. Program ten, jak zapewniają orga­
ny prasowe tego zmartwychwstałego kartelu, 
będzie dość elastyczny, hy umożliwić jządowi 
współpracę z nim. O ileby się rząd zorjento- 
wał inaczej przesilenie gabinetowe jest nieu­
niknione. Trzy te ugrupowania kartelu lewica 
Wćgo rozporządzają bowiem 280 glosami, pod­
czas gdy wszystkie inne ugrupowania naliczyć 
mogą 240 głosów.

ZE ŚWIATA.

Cmentarz rosyfisniej floty
W  czaisie wojny światowej i  wewnętrznej 

Czarne siało się ogromnym cmentarzem fłjły  rosyj­
skiej. Wedle danych .Weczernaja Moskwa" M or-- 
Czarne jest jedn; m z największych, podwodnych' 
cmentarzy świata, przez pięć lat utonęło w głębinadb 
Czarnego Morza około 350 okrętów. Nad wyłowi e- 
niitan tychże trwa stałe intenzywna praca. NajWięCIej 
zatopionych okrętów jest w porcie irewotWjjsLiiBŁ 
Wiele ficjedynozycb okrętów  rosyjskiej f io ły  WlOjfcJł- 
nej zatopiono umyślni*: by nie wysłać ich w ięcw 
niemieckie. Między nimi był także dreatnougjbit ^SwO- 
bodnaja Rosyja“, inny clnrzymi parowiec -Psntag®- 
nija", natknął w pobliżu Odassy nr mdję i  Poetsamr 
skał się. Także w  okolicy Sewastopola łeiy os, dołe 
morskim p-j-ę łodzi podwodnych.

B s l ł m i i  s a i t f c ó f e  U H M
Znana szerokim sferom zwolmnikjLitw dńeaiąhg 

muzy artystka fiłmMfe Lya de Pntti, n A m a h  w 
dmio onegdajs/ym popełnić samobójstwo, w r J  akta- 
jąc z okna mieszkania swego, znajdi iąceglo S4ę W 
dżiSlnięy Berlina. Artystka wyskoczyła z  wjrSoŁoŚCi 
II piętra na bruk. Stało się to w nocy. —

P r  żeni, iono ją  natycUmiaist do  wiaMOego n.
nia gdzie zawezwany niezwłoi zniie lekarz, przepco- 
wiadziwszy dokładnie Kilianie, ^konstatoiw L iż  ku rko  
łomaiy skok przeSiZedł ua szczęście bez pow ażniej­
szych nastęlpistw. Proc,- bowiem powi rzchow nych 
zadrapań  i ogólnego potłuozcnaa n ie  dały sdę zauwa­
żyć pow ażniejsze uszkodzenia o rg a n y  nu.

Zawezwani nastepnde lekarze  potw ierdziłi 
słuszność badania, przepro sadzonego natychm iast 
po wy padku.

Go się tyczy pow odów, k łó ie  skłoniły a rty s tk ę  do 
desperackiego czynu, to k rążą  o tem najrozm aitsze 
Wersje. NajcickawSzem jednak jest ośw iadczenie Lyi 
de P u tłi, k tó ra  t\vder dri, iż nie r.Zypom iito sobie 
chwil pioiprzedi/ających skok, i że oprzytom niała n a ­
gle, gdy znalazła się na bruku .

Jak  zdołano dotychczas ustalić, zajście p rzedsta­
wia się w  spOaób następu jący :

Lya de Putti powróciła do domu okotc godziny 3 
w nocy w tov arzyslwie swego przyjaciela. Wkrótce 
polem nastąpiła między nimi ostra wymiana zd!ań. 
przyczem spór był prowadzony tak głoisno, iż sąjsie- 
dzi artystki zostali zbudzeni ze snu. Nagłe gtosy za­
milkły, a po upływie niejakiego czasu dały się sły­
szeć wołania artystki o ipomoc. Narzeczony opuścił 
wtedv mieszkanie artystki, która otworzywszy okno 
starała się nakłonić oddalającego się do powrotu. 
Widząc, iż wysiłki jej są bezowocne Lya dc Pultt 
skoczyła u a bruk.

W seb e te , dnia 26. grudnia br. odbędzie się

DANCING
w sali Tow. lekarskiego przy ul. Radziwiłłowstdej Ł 4 
na rzecz Bursy ży dow al . ster. wojennych w Kraków e.

Początek o godzinie 9 30 wieczór.
Kto przez przeoczenie zaproszeń nie otrzymał, zechce 
się zgłoszyć do p. Schenberowej przy a 1. Beadrateraldej 2

Jazz-band „Hakkablu



„NOWY DZIENNIK", czwartek 24 grudnia
K

Nr.

Hu (tai nlti i in itriH  WHi Mm&p
Mowy radców Ora Bulwy I Dra Schwarzbarta na budżetowani posie­

dzeniu Rady wyznaniowej.
Kraków, 22 grudnia.

Na wstępie niedzielnego posiedzenia Rady wyzna­
niowej przewodniczący Dr. Landau powitał nowego 
Członka Raidy p. D ra Ignacego Schwarzbarla, powo­
łanego na poprzednim posiedzeniu w  miejsce opró­
żnione po blp. r. Lebcnheimie. Następnie zapowie­
dział p. prezydent otwarcie nowego cm entarza na 
dzień 4 stycznia 1926 r.

Z dłuższej dyskusji nad sprawam i szkołnemi oka- 
*ało się, że władze stzikołne nie obsadzą dwóch wa­
kujących ipasad nauczycieli reJigjj w szkołach, po­
wszechnych, a  nauka będzie uregulowana przez po­
większenie dotychczasowym nauczycielom rełigji li­
czby godzin. Poruszaną przez r. Goldstoffa sprawo 
nauczania rełig ji w szkole dla dzieci głuchoniemych 
odesłano do sekcji szkofinej i religijnej.

N a interpelację r. Izydora Landaua w sprawie za­
mierzonego usunięcia Dofiiu noclegowego odpowie­
dział przewodniczący, że władze miejskie w razie 
konieczności usunięcia tego domu z obszaru koło 
I I I  mostu przeniosą go na Zabłocie do zabudowań 
dawnego wojskowego zakładu gospodarczego.

Zgodnie z  wnioskiem r. dra Bulwy przystąpiono 
przed rozpoczęciem dyskusji budżetowej do  dalszego 
punktu porządku dziennego i
DOKONANO w y b o r u  n o w e j  k o m i s j i  s t a ­

t u t o w e j

W następującym składzie: Radcy: Bauminger, Dr.
Bulwa, Deutacber, dr. Fischlowitz, Freilich st., Lan­
dau Dawid, Dr. Landan Filip, Dr. Landau Rafał Dr. 
Obcrlaender, Dr. Schwarzbart, Stempel i W allach,

Referent budżetu D r. F ilip ..andau przedkładając

PRELIM INARZ BUDŻETOWY NA ROK 1926 
kapem-Diał o  trwalej dążności Rady do sukcesywne­
go  rozwijania agend — oczywiście w ramach statu­
tu  — oraz dlo zaspakajania wszelakich (!) potrzeb 
ludności żydowskiej. Na dowód tego referent po­
dniósł fakt obsadzenia Stanowiska rabina gminnego, 
W az uruchomienia szpitala żydowskiego, jak ró ­
wnież założenia nowego cmentarza. Zwracało uwagę 
W przemówieniu p  referenta, że uzmał on, iż  podatek 
uotnestykalny powinien być najważniejszem i najgłó- 
wniejszem źródłem dochodów gm iny a podniósł ko­
nieczność większego obciążenia sfer zamożniejszych 
tym podatkiem  Szkoda tylko, że Cyfry budżetu z tem 
(słusznemu stanowiskiem p. referenta stoją w jaskra­
wej sprzeczności. CXd słów zatem do czynów krok 
fltoMrf, Da który kabał nasz dotąd się nie zdobył. Koń 
cząc wspomniał p. referent o  bliskiej reformie wy­
borczej, która może w pro radzi do Rady innych lu- 
tibd.

Pierwszy zabrał głos w  ogólnej dyskusjii budże­
towej

RADCA DR. BULWA, 
k tóry  Zaznacza na wstępie, że wreszcie nadszedł 
CSas kiedy obecni menerzy kahalni poczynają liczyć 
Się * możnością rychłego ustąpienia Z tego też po- 
Wtodiu trzeba rzucić okiem w przeszłość, a 'łabędzie 
się przekonania, że dzisiejsza Rada nie cieszy się 
Zaufani om ludności. W  ludzie żydowskim wzrosło 
I spotężniało poczucie demokracji, które żąda, by 
roprezemłanoję jego objęli prawdziwi jego reprezen­
tanci, a nie zastępcy interesów sfer najbogatszych, 
przerzucający ciężar utrzymania gminy ea warstwy 
najuboższe. Jeszcze za czasów au strjuokich rażąca 
była dyshairmonjn, jaka zachodziła między prawami, 
tianemu obywatelom przez państwo, a prawem, jakie 
posiadali w  gminie odnośnie do postanowień wy­
borczych, Gi, którzy mieli rządy w swych rękach 
kurczowo trzymali się władzy, >_zeg» Jasi rnwym O- 
b ja. wem byiy zeszłoroczne wybory, kiedy zadecydo­
wały nie prawdziwa większość, łeCz wykorzystanie 
władzy zapomocą słynnych pełło  mycntotv. To też 
■JC dziwnego, że ilekroć mówca występów ił w R a­
dzie z postulatem demokratyzacji kahahi, w ięks.ość 
rządząca nie chciała o tem słyszeć, pow ołijąc .ię na 
Sejm, na rząd, na Koło żydowskie itd. Ki idy sp >st.'ze 
tcwio, że zanosi się właśnie dzięki Kołu żydowskie­
mu na jakiś krok w tej sprawie, uderzono »ia alarm, 
poruszono wszelkie sprężyny, chciano urząTeaC 
* jazdy gmiin dla przeforsowania post ilatu by — 
Broń Boże — zamie-zOna ordyuacja nie była zbyt 
demokratyczna. Na nieszczęście dla obecnych merye- 
»ów kahalnych rząd nie ae'kał na nich, leCz wydał 
«nane rozporządzenie, rozciągającej ordynację Wy­
borczą dekretu Piłsudskiego na Małopolską. Teraz 
•bowiązkiem  Waszym jest dać ludności żydowskiej 
I? reform ę Wyborczą, teraz m adę wypowiedzieć o- 
•tatnie słowo. P rzy  dobrej voli możnaby w ciągu 
godzin od wyjścia rozporządzenia przedłożyć odno­
śny projekt województwu. Dzisiejsry Żyd n ij thce 
być wiece] biernym obiekten w rękach garstki rno

żnowłndców, dzisiejsze żydott,vo do jrzało  już do sa­
m ostanowienia o sobie.

P rzechodząc dó k ry tyk i budżetu mówca wytyka, 
że 40 procent dochodów Slanow ią op łaty  z rzeźni, 
pokryw ane przew ażnie przez biedną ludność o rto d o ­
ksyjną, k tó ra  ponadto ponosi cały szereg  św iadczeń 
na instytucjo religijne, bożnice ild. Tym czasem  plu- 
tok racja , k tó ra  tych wsizyslkich W ydatków nie pono­
si, jes t nadto forytow ana p rzy  wymiarze podatku 
dom eslya ki n ego, gdyż m aksim um  jego w kw ocie 300 
zł. jest zbyt niskie. S tw arza lo now ą krzyw dę dlta 
w arstw  średnich i ubogich gdyż nie m ogąc w skutek 
niskiego m aksim um  ściągać  potrzebnych kwot p o ­
datkow ych od bogaczy, obciąża się zby t w ygórow a­
nemu opłatam i pozostałą  ludność. Mówca zw raca u- 
wagę, że w kahale krakow skim  przyw ódcy ortodo­
k s ji zaw arłszy „rtiorganalyczny" zw iązek z asym ila­
c ją  i  półasYiuilacją, pośw ięcili w łaściwie in teresy  
ludności ortodoksyjnej. Za Cenę n iew trącania Się do 
różny d i  o rtodoksyjnych  instytucyj, owi ortodoksi 
oddali Całą faktyczną władzę w  kahale  W reoe tej 
asymiilatorsikiiej in teligencji, k tóra ch ron iąc  na jb o g a t­
szą część ludności, tj. siebie i sw ych adherentów , u- 
stala n isk ie  m aksim um  podatkowe, a ciężar u trzym a­
nia gm iny przerzuca n a  ludność  re lig ijną  w  postaci 
opłat rzezatnianych i tp

Budżet oświatowy, wyrażający się w Cyfrze 25 ty­
sięcy, jest śmiesznie niski i wynosi zaledwie 3 i pół 
procent całego budżetu. Naród żydowski Ostał się 
dzięki nauCe i oświacie, bez sizkoły, bez nauki niema 
tydoslwa, a kahał, który tego nie rozumie, nie jest 
reprezentantem ludu żydowskiego. Kwota 200,000 
złotych na cele oświatowe odpowiadałaby znaczeniu 
tej dziedziny życia dla żydlostwa.

W uprawach religijnych wytyka mówca zdekom­
pletowanie rabinatu, w którym  brak jest 3 asesorów.

Jedynie co do uruchomienia szpitala należy się 
Radzie uznanie, jednak i tu zaznaczyć należy, że wła­
ściwą podstaw ę do olwaraia Szpitala stworzyła pra­
ca poprzedniej Rady wzmocnionej przedstawicielami 
stronnictw demokratycznych, oraz wydlatna pomoc 
Jointu. W  tej jednej dtziedlzinie wyszła ta Rada na 
szerszy horyzont i po raz pierwszy wykazała że tro ­
ski jej nie ograniczają się do spraw  mykwy i cmen­
tarza (Głosy protestu i przerywania u „Charajdim": 
„W łaśnie nykwa i Cmentarz jest dla nas wszystkiem, 
a reszta nas ntic nie obchodu!11)

Kończąc swe przemówienie, mówca żąda dostoso­
wania budżetu do zmienionych warunków waluto­
wych, gdyż W przeciwnym razie będzie on niereal­
ny, a również gospodarka, prowadzona na podsta­
wie nierealnego budżetu, będzie nierealna.

Po krótkiej polemice p. W allacha z Drem Bulwą 
zabrał głos p. Wolf, który rozpoczął od zapewnienia, 
że jest bardlzo Zadowolony z reform y wyborczej ale, 
ale... posiada zbyt wiele ,jpoczucia odpowiedzialno­
ści", by sprawę tak w ażną załatwić za 24 godzin. 
Zdaniem jego nawet 12 miesięcy (!!) jest zbyt krót­
kim terminem do załatwienia tej doniosłej sprawy. 
Pozatem zdaniem p. Wolfa należy statut — jako 
kwesłję religijną (?!) —  przedłożyć rabinatowi dla 
ztaopdnjowania, a potem dopiero go uchwalić. Ma­
sa — według p. W olfa — nie pali się do wyborów. 
„Trochę" racji przyznaje p. W olf radcy Bulwie o- 
dinośnie do żądania (powiększenia liczby asesorów.

P  Dawid Landau oświadcza się za reformą wy­
borczą, jednak twierdzi, że zapowiedź reformy wy­
borczej wznieciła w bożnicach wielkie zaniepokoje­
nie. Grozić m ają naw et jego zdaniem jakieś zabu­
rzenia w  razie realizacji tej reform y bez porozu­
mienia się z ortodoksją. Mówca domaga się wobec 
tego, by przed zebraniem kom isji statutowej porozu­
miano się z przedstawicielami bóżnic.

O statn i mówca
RADCA Dr SCHWARZBART 

rozpoczyna swe wywody od stwierdzenia, że o rga­
nizacja sjonistyczna przyjm ując powołanie go do Ra­
dy wyznaniowej uczyniła to z punktu widzenia wal­
ki o natychmiastowe przeprowadzenie detnokratyza- 
cji gminy żydowskiej w Krakowie. Narazie c h o d z i 
o wykonanie znanego rozporządzenia ministerialne­
go i wprowadzenie tej ordynacji która niestety de­
mokratyczną nie jest. Obawy przedmówców są 
płonne, gdyż wprowadzenie w życie odnośnego roz­
porządzenia bynajmniej nie będzie krokiem rewolu­
cyjny n tylko powolnym, żółwim krokiem naprzód, 
krokiem ewolucyjnym .który organizacji sjonistycz- 
n«j jako partjł demokratycznej bynajmniej Rle za­
dawala. Przy nowej ordynacji przybędzie w Krako­
wie zaledwie 3—4 tysiące nowych wyborców w po- 
ów raniu z Zeszłorooznemi wyboram i, co mówca 

udowadnia na podstawie przybliżonego obliczenia. 
Przeciwnicy reform y wyborczej wunni sobie uświa­
domić, że jest to  bardzo drobnv postęp a jeśli stron*

Przy obstrukcji, zaburzeniach trawlnnla 
I kongastji bierze się rano na czczo jedną ■zklaskf
naturalnej wody gorzkiej „Franciszka-Józefa*. Zgodni* 
z dokonanemi w klinikach chorób wewaętrznych d*» 
świadczeniami, woda „Franclszka>J6zafau ja d  
doskonałym środkiem przeczyszczającym.
— ■BBBb ’riw w aw — aa— — — j — i—
niclw a dem okratyczne narazić tem Się zadow alają  
i d ą ż ą  do harm onijnego  załatw ienia tej sprawy, tu  
czynią to pod w arunkiem , że in tencja now ej ordya 
nacji nie będzie przez obecny kahał sabotow aną -W 
tu, allbo za kulisam i. Jeśli zgodziliśm y się na tali 
minimallną zdobycz, to m am y praw o  żądać  lo ja lnej 
w spółpracy przy realizacji tej reform y. Nie jesteśm y 
zw olennikam i gw ałtu i terro ru , z k tórejkolw iek stro* 
ny on by wyszedł, objęLne czy z lewej czy z p ra w e j 
Między nam i a  o rtodoksją  zachodzą znaczne różaia 
Ce zapatryw ań co do zadań gminy. N ie zainy kamjj 
oczu na to, że obecny p ro jek t o rdynacji je s t m aż# 
bardziej korzystny d la  ortodoksji, a zatem nie moo 
żnn nam  zarzucić, że reform ę tę forsujem y dla c*si 
łów partyjnych. W alcząc o  realizację tej re fo rm *  
—*  skoro bardziej dem okratycznej naraz ić  osiągnął! 
nie możemy —  dążym y tylko do coraz w iększego 
uspoteczendenia masy żydowskiej. Gdyby Ortodoksja) 
zdobyta w iększość, to w alczyć będziemy o je j zblia, 
Żenie się do h ase ł postępu w obrębie gm iny sam ej,1 
My na spraw ę tę nie patrzym y ipod kątem  widzem* 
rządów  — w jednej gminie, my rozpatru jem y j*  
z perspektyw y Całokształtu życia żydowskiego. Je* 
śQi uśw iadom ienie masy żydow skiej opóźniło się, 
śli budow a Palestyny nie idzie w takiem  tetmpi*, 
w  jakiem  powinna, to winę za to  ponoszą 100-letni* 
rz ąd y  asym ilacji, k tó ra  sta le  podtrzym yw ała bi«r* 
ność m as dla utrw alenia swej w ładzy. To w łaśni* 
byle antydem okratyczne. Cały szereg  przyczyn zl<f*> 
żył się na to, że stronnictw o mówcy nie odnosi si* 
z zaufaniem  do obecnego prezydjum  i większości 
kahalnej, jeśli idzie o szczerość intencyj oo do re * j 
lizacji reform y w yborczej. Prezydjum  zasłan ia ł*  
się zaw sze statutem  ilek roć chodziło  o  jak ieś no* 
we m yśli nowe dążności. Zapominało się  jednak, ż* 
sam o życie ta ru je  d rogę  nOWym hctryzOntO n i ż* 
ustaw odaw stw o te postulaty życia musi wkoficu sana 
kcjonow ać mimo, że uchodziły one do tąd  za p.-z®* 
Ciwne statutow i. W  kahale krakow skim  nie Wida* 
zaś tej tendencji, tej Woli do przełam yw ania uią-i 
snych ram  statutu. A ponieważ w  tych  obecnycU 
ram ach  jest nam  za ciasno, ponieważ w  tych ra ­
m ach życie nasze wzbogacone nowemł prądam i pac 
m ieścić się nic może, niechoowną Jest nasza opozy* 
cja przeciw  obecnemu prezydjum , przeciw  oby cnej 
tendencji kahnłu.

Organizacja sjońska zbyt silnie ugruntowana jesfc 
w społeczeństwie żydowskiem i zbyt wiele ma dl* 
niego zasług, by slptcnwę kahału jednej gminy uwa­
żała za oś Swej działalności. Jednak ze względu n* 
liczebność i znaczenie tej gminy nie wolno nam 
czekać na przykład innych gmin leCz sam! v inni- 
śmy dać inicjatywę i świecić przykładem innym gmfct 
nom. Obowiązkiem naszym jest stać na straży god­
ności tej gminy i pełną ochotą przystąpić do rea­
lizacji reformy W yborczej.

U Wagi, jakie padły pod adresem radcy Dra BuEi 
wy, kiedy wspominał o ugedrie polsko-żydowskiej 
nasuwają mówcy zapytanie, jaki entuzjazm pano­
wałby w kahale, gdyby nie całe zjednoczone społe­
czeństwo żydowskie pod egidą organizacji sjoni- 
stycznej było twórcą tej ugody, lecz np. asymilacja, 
nie odgrywająca zresztą obecnie żadnej roli w ży* 
Cłu połilyczncm. Rząd dając ram  znaną retam i* 
wyborczą zatrzymał sobie bat w  ręku g ć jż  z ogło* 
SZeniem rozporządzenia wykonawczego Czeka ati 
większe gminy oświadczą się Oo do zarady samej 
reformy. Jeśli nasz kahał będzie sabotował reform* 
■wyborczą, to wtedy p. Wolf stanie Się miirr.-cwol­
nym sprzymierzeńcem p. Stanisława Grabskiego,

Str-c nnictwo sjonislyczne niema zaufania do p:*» 
zydjam odnośnie do ordynacji vy'borczej, a w tej 
mierze upraw nia gu. do nieufności histo ija od ro­
ku 1919 kiedyto uOjyjiiono nieszczery 1 roi w sp.:a- 
wie czwartej kurji powszechnej. Jeśli prezydjum 
obecnie zasłania się, że ma szczere intencje co do 
demokratyzacji kahału, 1o najlep Zym ąposcbe* 
uwolnienia się od zarzutu sabotowania reformy b*> 
dzie przyjęcie jednomyślne wtliosku mówcy, wzy­
wającego nowowy b raną  KO rtisję statutową, byt 
w ciągu jednego miesiąca przedłożyła plenum Rady 
projekt nowej ordynacji wyhorczej i to ordynacji, 
uznającej w całej rozciągłości postanowienia de­
kretu Piłsudskiego jako nienaruszalny kanon w d*i 
żeniu do demokratyzacji gminy.

Na tem przemówieniu odroczono ogólną dyskusj* 
nad budżetem do następnego posiedzenia. WnioSk« 
radcy D ra Schwarzbarta przewodniczący nie poddał 
pod glosowanie, Zatrzymując go do ukończenia de­
baty ogólnej nad budżetem. Tak zatem twierdzenia 
p. radcy D ra Schwarzbarta co do sabotowania ordy­
nacji wyborczej przez ptrezydjuin znalazło jeązCztU 
jedno wzmocnieaio...



„NOWY DZIENNIK", czwartek' 24 grudnia 9fe  •

K R O N IK A .
Kraków, 23 grudnia

Wiealr aiteuki Jeela Huinn
Star iniem Żyd. Związku młodzieży akade­

mickiej „Przedświt-Haszachar ‘ odbędzie się 
dziś we środę dnia 23 bm. o godz. 7 wieczór 
iW sałi „Astorji" Wieczór autorski znanego ży­
dowskiego pisarza Joela Mastbauma z War­
szawy.

P. Mastbaum wygłosi odczyt ..Kobieta ży­
dowska przed trybunałem społeczeństwa", któ 
ry to odczyt, będący przedmiotem sądu, wy­
jada! swego czasu w Warszawie powszechne 
zainteresowanie.

Tezy: Dawna cnotliwość, a nowoczesne ra­
finowanie. Między czystą miłością, a lekkim 
fłń tem. Życie społeczne kobiety dawniej a 
dziś, Dążenie emancypacyjne u  kobiety ży­
dowskiej. Chrzest a asymilacja. Przełom w żv 
ciu kobiety. Nowe życie kobiety w Ameryce 
jiBosji i Palestynie.

Po odczycie dyskusja, która będzie miała 
bardzo żywy przebieg, JonĄjWaż zgłosiło się 
Już wielu dyskutentów lak w obronie, jakoteż 
po slionie oskarżenia kobiety.

Na zakończenie autor odczyta niedrukowane 
swej-* utwory, a mianowicie fragmenty z po­
wieści „Chalucim".

Wstęp za zaproszeniami, które przez cały 
dzień otrzymać można w ;ekretarjacie Zwią­
zku (S trądom 15) oraz przy wejściu na salę.

—:------ o-o--------
— Z E uR A N IE  SZEKLOWCÓW. Jutro, We 

Czwartek 24 bm., odbędzie się w lol alu klubu ,Tel- 
HAwiw" o godiz. 8 wiecz. dalszy ciąg zebrania sze- 
Udlowców. Komitet Lokalnv Org. Sion. prosi o  li­
czne przybycie.

—  ODZNACZENIE. Onegdaj wręczył p. wojewo­
d a  krakowski Kowalikow&ki w obeCn.iści p. preze­
sa krakowskiej dyrekcji kolei inż. Berwicza odznaki 
■krzyża oficerskiego orderu „Odrodzenia Polski" inż 
Stanisławowi Gutkowskiemu, wiceprezesowi dyrek­
cji Kolejowej w  Krakowie, a odznaki krzyża kawa­
lerskiego1 tegoż orderu Józefom  Franci Stekowi Hass- 
lmgierowi, kierownikowi sekcji kotlarskiej w arszta­
tów kolejowych w Nowymi Sączu i Romanowi B ro­
nisławowi Ko i Lińskiemu, zawiadowcy sekcji w ar­
sztatów  kolejowych w Nowym Sączu.

— CENY MAKSYMALNE PIECZYW A. W oje­
wództwo krakowskie ustaliło aż do odwołania na­
stępujące ceny pieczywa: Za 1 kg Chleba żytniego 
jasnego 44 gr, ciemnego 38 gr, 5 dag bułkę zwykłą 
;(warszawską) 4 gr, 3*4 dkg bułkę wiedeńską lub 
r ozek 4 gr. W  sklepach (poza piekarniami) wolno 
flolicrać do Ceny 1 kg C hleba  2 grosze wnjCej a na 
13 bułkach 1 grosz więcej. Ceny powyższe weszły 
już w życie.
■ — ŻYWNOŚĆ DLA BEZROBOTNYCH. Magi­
s t r a t  Ki i>ffrwski w  porozumieniu z naczelnikiem  pan 
istwowcgi, biura pośrednictwa pracy Drem Mulle­
rom zorganizował pomoc dla be-rołnoitnych, zareje­
strowanych w Krakowie do dnia 1 grudnia br. Po­
moc ta będzie polegała na beZjpł utnem wydawaniu 
bezrobotnym mąki, Cuk.ru i innych artykułów spo­
żywczych w  ilości zależnej od liczby członków ro­
dziny. Dość bezrobotnych, uprawnionych do tego za 
siłku wynosi około 500, w  tern około 100 pracow­
ników umysłowych. Ponieważ po 1 grudnia ilość  
bezrobotnych w io sła  dwukrotnie (w tern 400 mura­
czy i  48 pracowników umysłowych), przeto odpo­
wiednie władze mai j ą  zająć Się rów nież zaopatrze­
niem tych bezrobotnych w artykuły spożywcze. Fun­
dusz bezrobocia pokrywa koszta tjch  prowiantów  
W w ysokości 25 procent, resztę zaś daje gmina.

! — 'WIECZOREK MICKIEWICZOWSKI. One­
gdaj w gimnazjum św. Anny w  Krakowie odbył się 
uroczysty wieczorek ku CzCS Adama MickieWoZj 
nrząLzony staraniem uczniów dwu najwyższych ldas 
tego gimnazjum. Na program ztożyły się produkcje 
orkiestry zakładu, śpiewy chóru, oraz deklamacje 
utworów Micbiew&czfe. Na Zakończenie uczniowie 
zakładu jdega ata scenę więzienną z „Dziadów". Mło 
dzi amatorowie W ywiązali się ze swego zadania do­
skonale, grając sw . role artystycznie. Tak dekla­
m ację, jak scenę więzienną przygotował i wyre­
żyserował łtaranmie znany i  utalentowany artysta 
dram. p, Statnistaiw Skalski. Tradycyjny wieczorek 
wznowio*q po 12 latach przerwy, doszedł do skut- 
%n d óęk i Zabiegom dyrektora zakładu p Zachemskie 
!■» oraz profesorów KoroOewicza i Boguckiego. Sa­
la  była wypełni ma po brj »gi młodzieżą i rodzi- 
BaML

Wszystkim, którzy współczuli z nami 
w naszem nieszczęściu, składamy wyrazy 
serdecznego podziękowanie

Keplerowie

— WYSTAW A PRAC KONKURSOWYCH.
W  Miejskiem Muzeum przemysłowem otwarta zo­
stanie w niedz.ele ctau. 27 hm. wystawa (pirac kon­
kursowych na afisz dla fabryki Czekolady „Opti­
ma*. Wystawa ta, obejmująca około 200 projektów 
nadesłanych z różnych dzielnic PoflsLi oraz z P ary ­
ża, przedstawia m aterjal o pierwszorzędnej warto­
ści artystycznej. Niezwykle wydatny i szybki postęp 
na połu naszej artystycznej reklamy, jakiego dr-wo 
dzi ten zbiorowy wysiłek, zawdzięczać należy szko­
łom artystycznego jpi zomysłu, a przedew szj sikliem 
krakowskiej specjalnej szkole grafiki, k tórej ucznio 
wie wyróżnili się chluhnae. zdobywając wszystkie 
nagrody, Należy się uznanie firm ie „Optima", że 
organizując powyższy konkurs wyznaczyła poważ­
ne nagrody i w ten sposób wpłynęła wydatnie na 
rozwój twórczości w dmedzme artystycznej rekla­
my. Wystawa będzie otw arta Codziennie od g. 10—1 
i od 5—7-niej, a trwać będzie do dnia 6 stycznia 
1926 r. W stęp wolny

— ZARZĄD ZW IĄZKU ZAWÓD. TECHNIKÓW 
DENTYSTYCZNYCH, Grupa Kraków zawiadamia, 
iż sekretarjmt oraz biuro pośrednictwa pracy czyn­
ne są  co środę w saili zwązl ów zawodowych, Du­
najewskiego 5, III, p. lewa oficyna. Gadziny urzę­
dowe od 7—9 wieczór

— POD ZARZUTEM AGITACJI KOMUNISTY­
CZNEJ. Policja polityczna komunikuje, że w dniu 
21 hm. patrolujący wywiadowca w dzielnicy Kazi­
mierz spostrzegł osobnika niosącego pakiet. Rozpo­
znawszy w nim z-tanego komunistę Dawida Mojże­
sza Lasta (lał 21), z  zawodu szklarza i pokos Ulika, 
Zażaduł Okazania pakietu i stwierdził, że zawierał 
on plik odeow i wy.da w )- ' w komu ni styczny d l, a 
między niemi drugi pakiet zaadresowany do jedne­
go z członków organizacji komun stycznej w Chrza 
nowie, zawierający również takie sanie wydawnic­
twa komunistyczne. Zakwesl jonowano przy nim to­
rebkę z mąką, przeznaczoną prawdopodobnie aa 
klajster do lepienia odezw po mieście. Lasta are­
sztowano, jak również podejrzanego o  dostarczanie 
mu tego pakietu z  - Wydawnictwami komunistę Leo 
na Bettlera (lat 33) z zawodu krawca. W  posiada­
niu Befitlera znale ziono również broszury kwirani- 
styozne. Obu odstawiono do sądu okręgowego kar­
nego w  Krakowie.

W  związku z zakwestionowanym u Lasta pakietem 
■przeznaczonym dla organizacji komunistycznej 
w Chrzanowie, zostało tam przeprowadzonych kilka 
rewizyj, w czasie których znaleziono moierjały do­
wodowe i wdrożono dochodzenia przeciwko komu­
nistom Chrzanowskim: Abrab tonowi Majerowi, Na­
tanowi Ohrensteinowi i Dawidowi Kuhnieichowl.

— T. IMMERGLUECKOWA NA WOLNOŚCI. 
Wczoraj Wypuszczona została na wolność p. Teo­
fila ImmerSJlad ow i, aresztowana prz sd kilku tygo­
dniami pod zarzutem zbi odłu namawiania do m or­
derstw . Obronę p. Immergluckowej prowadzi udw. 
D r Woźniakowski. Jak  słychać, sędiz.a śledczy ma 
zaniech ,ć dalszego śledztwa w tej sprawie.

— AWANTURNICZY P IJA K . Aresztowano Sta­
nisław  i W yjaśniała stróża dotr u przy ul. Zwierzy- 
niieckej 1. 4, który powróciwszy w stanie podchmie­
lonym do domu pobił swą Żonę i wypędzał ją  z do­
mu, a następnie raucil się na śpiących sublokato­
rów  Jana Hajduozkę i Zofję Radziszewską i ciężko 
ich poranił obcasami po twarzy. Rannymi zajęło 
sie pogotowie ratunkowe.

— DONIESIONO DO PROKURATURY K onra­
da Michalika (lat 34). aktora dram. z&m. przy ul. 
AuguUjiań ..„ej l. 13 za zbrodnię gwałtu publiczne­
go przez gwałtowne targnięcie się na policjanta któ 
r tg o  MoChalik uderzył w tw arz podczas wkroczenia

EL«nbw niemu za awantury uliczne i zaczepianie 
kobiet na uKcy.

— WŁAM ANIA. Leopold Binner zam. przy ul. 
Kupa 1. 14 zgłosił, że 21 bm. włamali się nieznani 
sp r ..rc y  do jego mieszkania i skrao1; mu gtrde- 
roibę w art JŚcs na razie nieustalonej. — Posterunko­
wy na dworcu towarowym zauważył 20 bm. wła­
manie do wozu k«łej. N r. 125172. z którego jak usta 
l  « o , ‘.kr-dziono kosz z garderobą i bał itarej gar­
deroby \  arboś nieustalonej. W  toku dochodzeń 
zmalezonO część sfcradzioaycfa -. iesy i  opakowanie 
na polach prądnickich.

— u o ----
— BŁĄD DRUKARSKI. W  łamigłówce Nr. 38; 

ma być: Poziomo: 5) Ptak, Pionowo: 39) Rzemieśl­
nik, 42) Związek chemiczny, 43) Satyryk polski.

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI.
— Z TEATR U  IM. J . SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 

ostatnie przed świętami przedstawienie, na któ el* 
dana będzie pefrua niefrasobliwego humoru, rm, 
bawnie wystawiona „Trójka hultajska Nestroy**. 
W trzy dni świąteczne grany będzie czarujący .Po­
całunek K opciuSirka“, niesamowita „Żywa maska* 
(Henryk IV-) i tryskająca humorem krotochwila 
„Codziennie o piątej", w sobotę i w niedzielę popo­
łudniu niespożyte „Betleem poOskie“ Rydla z uzu­
pełnieniami J. Wiśniowskiego w odnowionej iiusCł'- 
nizacji. Dni pośwdąieozne wypełnią powtórzenia ost* 
tndefa prem jer: „Trójki hultajskiej", ,Kt jbąądź" I

Pocałunku Kopciuszka". W  najbliższym czasie wy­
stawiany będzie rozgłośny „Tajfun" LeogyeJ a, z j#- 
dną z najświetniejszvch łreacyj p. Brydzińskiega.

— OPERETKA NOWOsCI przy h1. Rajskiej. — 
W  środę 23 bm. poraź ostatni przed świętami wioi- 
ka rewja „Tylko dla dorosłych . W e czwartek, wi- 
gilję Bożego Narodzenia teatr zamknięty. W  pią­
tek, pierwszy dzień św iąt Bożego “  aiodzenia o 3*45 
popoł. „Raut humoru * Adolfiny Zumajer i Wojc5»- 
cha Wróblewskiego, wspomnienia dawnych dobrych 
Czasów —  wieczór n 7*45 prem jera prześlicznej op» 
retki , Dziewczę w koszuECe". W sobotę 26 bm. pin- 
południu ulubiona operetka „Kochanka premjera* 
a  wieczór o 7*45 wielka, pełna wesołości rewja W 20 
odsłon ich „Tylko dla dorosłych". W naedzSełę 27 
bm. popołudiniiu rewja „Tylko dla dloraslych“, a wie 
Czór o  7*45 operetka „Dziewczę w koszu le"

— W IECZORY SYLWESTROMT, W  BAGATE­
L I I  W STARYM TEATRZE. We czwartek, dni*
31 bm. odbędą się Cztery wspaniałe wieczory sylwe­
strowe a mianowicie dwa (t-szy o godz. 8 Wiecu., 
2-go o godz. 11 w nocy) w  teatrz* Bagatela i dwa 
(1-szy o glodz. 7*30 wiedz. 2-gi o godz. 10 w ttoC- 
cy) w  Starym Teatrze. Wykona m  uni tych w»ec®»< 
rów będą najznakomitsi artyści w  Poteoe i  takt 
Elna Gisted, słynna piiinnułonna, Cfllmr Dełyss, zaa- 
Koninta tancerka klasyczna, Wak*y Jastrzębiec, m a 
ny autor i satyryk. Jóżef Orwid, artysta teatrów 
Warszawskich i  niezrównany humorysta, M ank 
Windiieim świetny phisenkorz, o raz doskonały Leo­
pold Zbuckd. Bilety na powyżs® WieCaory oą już 
du nabycia w teatrze Bagatela i u J. Ł$pśkfe0a, 
Sławkowska 8.

— TANI, A ESTETYCZNY PODAEEK tukn- 
pić można na wystawie w  „Bomu Artystów" H ec 
św. Ducha 1. Obrazy do 50 zL Go dziesiąty zwie­
dzający wystawę ołmzyma piękną liłopraPję gratia.

TEATR M IEJSKI IX . J .  SŁC «  AlJbLR KĄ
Środa: „Trójlke boltanska".
Czwai tek: Teatr .ę-mknięty.

OfT(W »h
Środą: ,,Tyifco dia dorosłych*.
Czwartek: Teatr zamknięty.

REPERTUAR KJN KRAKOWŚSCftH
WARSZAWA „Człowiek, ’_tóry straCfl pa
NOWOŚCI: ,,Biała siioatia
WANDA: „Gmzechy królewskie".
PROMIEŃ: „W kajdanach niafżeiia wa",
REDUTA: „Aż do .skutku".
SZTUKA: „MaCdste W piel le“.
UCIECHA: „Płoche uohdetki*.

Z sali sadowej.
7 LAT ZA ZABÓJSTWO.

Przed sądem okręgowym karnym w Krako­
wie odbyła się wczoraj rozprawa przeciw Ste­
fanowi Kaczmarczykowi, Stanisław owi Ka­
czmarczykowi i  Janowi Kaczmarczykowi z Gru 
szowa o to, iż Stefan i Stanisław Kaczmarczy. 
kowie w sierpniu 1925 roku w Gruszowie za­
bili Jędrzeja Kandasa oraz, że uzbrojeni w że­
lazne drągi wpadli do mieszkania Marji No­
wak w Gruszowie, celem popełnienia gwałtu 
na osobie Jana Grzywacza, mieszkającego u 
Marji Nowak, a jedynie tylko dzięki jkryciu 
się  na czas Gi zywacza zamiaru swego wyko­
nać nie mogli; nadto Stefan Kaczmarczyk o- 
skarżony był o to, że pobtł rozmyślnie Mendla 
Kemplera i na ciele go uszkodził. Trzeci oskar 
żont Jan  Kaczmarczyk odpowiadał za to, że 
namawiał powyższych dwóch oskarżonych o 
spełnienie zarzuconych im czynów* a  nadto 
przy pobiciu Mendla Kemplera był pomocnym.

W toku przeprowadzonej rozprawy świad. 
kowie zaiśda potwierdzili fakt, iż Stefan Ka­
czmarczyk uzbrojony w kij wpadł do mieszka 
nia Kunop.su i że od uderzeń tych Kundas 
zginął, co do reszty zaś oskarżonych zeznania
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świadków pueuetowały oiejednokrdUiie t
sprzeczności. -------

Trybunał p^d przewodnictwom sso. Dra Ka
eanarskiego po rtaraddc wy ..lał wyrok rasą. 
'dający Stefana Kaczmarczyka u  zbrodnię 
zabójstwa i poł tcie Ketr.plcrn i;a 7 lat c:{v.kk- 
go więzić aa, zaś Stanisława Kaczmarczyka i 
Jana Kaczmarczyka, których bronił adw. Dr 
Schoenwclier, uwolni! cd winy i kary c o  do 
zarzuconych ku iditodin, a jedynie zasądził 
Jaru Kaczmarczyka m  namawianie do pobi­
cia Kcmplera na grzywnę w kwocie 50 zło­
tych.

„NOWY DZIENNIK*, czwartek 11 grudnia:

Z k ra ju .
Krom o, (kor. Wit) 

WIECZÓR M AKABEUS2uW SKI 
Staraniem lut. kcm itelu lokalnego organizacji 

sjonislyOznej odbył się  w iw udzielę dnia 20 grudnia 
ljroC/y«ly wieozói ku czci M»kat>en«ów, klóry do­
borem progratttu jakoteż łością i nastrojom zebra­
nej pubkocciłuści przewyższał urządzane u nas od 
szeregu la ł wieczorki.

P o  odegraniu „HatiUary" oraz stosownych hym ­
nów przez polną orki »lrę In*. Tow. muzycznego 
„Szir“ (18 grających; ipod batutą cenionego u nas 
nu&yka i dyrygenta p. D r Ruibentelda wygłosił p re­
zes lokalnego komitetu p  Dr Gross słowo wstępne, 
którego forma zewnętrzna i głęboka treść wywo­
łały podniosły nasau-ótj u zebranych.

Na doborowy program ztożyły się ponadto pro- 
dukoję chóru założonej u nas niedawno szkółki he- 

• brajskioj, artystycznego kwartetu totw. muz. „Szar“ 
'n as Upnie łoćo Skrzypcowe p Zygfryda Biedera. de 
kW nncja hebrajska oraz produkcje chóru star- 
jKycłk. Mowę uroczystą wygłosił ;p. M. Wiesenfetd. 
iCwłdna m ow a wypowiedziana z wielką swadą i fi­
l ą  ekspresji, wj wołrrła L rdzo silne wrażenie u ze­
branych. Ozyst} dochód pi zeztkiczono na Kereu Ka-

NADWOKNY BUDOWNICZY P. LINDE- 
0 0 . W „Robotniku" czytamy: P. Linde, udzie 
tając kredytów budowlanych P. K O., stawiał 
jab~ pierwszy i najważniejszy warunek, aby 
robofiy prowudził p, Ilandzelewicz. W  przeciw 
nym razie poiyczŁd odmawiał. Należy tu do­
dać, że p. Handzelewicz był swego czasu urzę 
dmkiean Min. Robót Publicznych, lecz został 
p«ez  min. śp. Narutowicza usunięty ze służ­
by państwowej za nadużycia. Groziło mu na­
wet oddacie poa sąd.

DEMONSTRACJA FOS. WOJEW ÓDZKIEGO. 
Wcaoiokj doodeśłiśmy już o zatwierdzeniu przez w ar­
szawski sąd  apelacyjny w yrok u sądu przemyskiego, 
sŁnziijąCegO posła Łańcuckiego zi\ wystąpienia an ­
typaństwowe na trzy lata wiezienia Otoż w czasie j 
Wyprowadzania Łańcuckiego poa stal w śród pubiiez- i 

ności jakiś wy suki pan, który zawołał gromko: 
„Fosei Łańcucki niech nam żyje!" P o  wyipowiedze- | 
Diu tych słów stanął przed demonstrantem komisarz , 
X II. konksarjatu, p. St tb i zawołał: „AareSztuję |

pcna“. A ozy pan wie kio ja jestem? — zapylał z ko­
lei demonstrant. Skoro komisarz nie mógł dać n a  to 
odpowiedzi, pan ten Zaw ołał; „Jestem poseł Woj,!? 
Wódzkl". Po tych słowach poseł okam i legitymację 
poselską, co spowodowało kom isarza policji do od­
dania grzecznego ukłonu i do odejścia. Poseł Woje­
wódzki swobodnie opuścił gmach sądowy.

ZAMACH SAMOBÓJCZY SZOFERA PRE. 
ZYDENTA. Z Warszawy donoszą: Szofer pre­
zydenta Rzeczypospolitej w Spalę, Pietroński 
wyjechał wczoraj bez pozwolenia do Toma­
szowa 1, wracając wpadł na kamień, przyczem 
przewrócił i  roztrzaskał samochód. Sprawą tą 
tak się przejął, że przybywszy pieszo do Spa­
ły, usiłował odebrać sobie życie, sizelając czte 
rolaotnie do siebie. — iW stanie ciężkim prze­
wieziono go do szpitala.

ROZPRAWA APELACYJNA W  SPRAWIE 
MURASZKI. Wskutek skargi apelacyjnej pro­
kuratora Kardasiewicza, jak również rzeczni­
ków rodzin zabitych, sąd apelacyjny w Wil­
nie wyznaczył rozpatrzenie tej srawy na 20-go 
lutego 1926 r. —

MORD RABUNKOWY. Komenda policji w Luna 
ma,"ej donOołi, że 19 hm. zamordował Jan Dziadoń 
(lat 28) wystrzałem z browninga Herach® Sełinge- 
ra z Bigasówki pow. V. ieJiczka a następnie zrabo 
wał mu 800 zł. z portfelem  i zbiegł.

Oiirr Si m d  przetim m  SiiSii
Praga, 22 12. PAT. Podczas dzisiejszego po­

siedzenia nocnego wniosły wszystkie partje 
opozycyjne o północy wniosek oskarżający 
prezydenta ministrów Svehlę i byłego ministra 
pot zt y  Frankego z powodu ich postępowania 
sprzecznego z ustawą, wobec urzędników nie­
mieckich, słowackich i węgierskich. — Przed 
godziną 1 w nocy przyjęto do wiadomości o. 
świadczenie rządu 159 głosami przeciwko 117.

Powrót Czlczerina
BerRn, 22 12 PAT. Gziczerin zostanie dziś 

ponownie przyjęty przez Stresemana, poczem 
wieczór odjed zie do Moskwy.

Eksplozja tiyi.amitu
Saarbrucken, 22 12 PAT, Podczas eksplozji 

dynamitowej obok miejscowości Mtg lenbach 
zabitych zostało 2 robotników.

Now a wyprawa polarna
:>slo, 22 12 PAT. Lotnik polarny Stockenr. 

en oświadczył, że zamierza rozpocząć swoją 
ekspedycję polarną w sierpniu 1926 r. Ma oh 
zamiar zabrać ze sobą geologów, zoologów, 
inelereologów i oceanografów. Ekspedycja wy 
jedzie pod ilagą norweską lub też amerykań­
ską.

Silili v m d li  M  i M i i
Podczas generalnej próby ostatniej premjery. 

w „Odecnie" zdarzył się wypadek, który poruszy! 
Ofpinję szerokich warstw Paryża.

Olo do siedzącego w jednym z Foteli pierwszego 
rzędu znmego krytykę Icalralnegu .,Temps‘a“, p . 
Piotra Brissonn zbliżył się młody FranCois Rjche* 
pin, syn znakomitego poety Jana R ich p jn a i wy* 
mierzył znakomitemu krytykowi potężny p,<bczek.

Powód do napaści dala młodemu Riciinoi crawl 
ostatnia recenzja Brissona. w której pisząc o grzd 
artystki dramatycznej p Kory L.npareerie, matki 
młodzieńca krytyk uczynił b i rdzo delikatną ałucją 
do wieku artystki, pragnącej grywać wciąż młodo­
ciane role. Zresztą recenzja była przychylna i o* 
trzym ana w tonie bardzo uprzejmym

To też podniecenie młodzieńca, które doJknOws-r 
dziło do lak skandalicznego zajścia w literackim |  
artystycznym świeCie Paryża uWażaue jeJl aa ni»> 
zrozumiałe.

— Wolff. Ubiegłej nocy uciekło z tutejszego 
zakładu karnego w Brandenburgu 21 więi* 
niów. Mimo zabiegów policji nie dało się icB 
schwytać.

— Nad całą Francją szalała gwałtowna bu­
rza. Przewody telefoniczni i telegt afiezne są pa 
części przerwane. — Szkoda jest wielka.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
A. H. GLINIANY. Nre dla nas.
— SJONSKI KOMITET LOKALNY W  RUDNI­

KU n. S.: Rozporządzenie o demokratyzacji og ło­
szone w urzędowym „Monitorze P o lsk im '. znane 
j ■ oczywiście władzom. Kahr.ły do przyjęcia no­
wej ordynacji nic mogą być zmuszone. Aż do zupa* 
dn ęcia uchwały w kahale i zatwierdzenia jej prze® 
województwo odbywają się wybory kanalne na; 
podstawie starej ordynacji wyborczej. j

— Celem uniknięcia przerwy w wysyłce na­
szego pisma prosimy o bezzwłoczne odnowie* 
nie prenumeraty na miesiąc styczeń.

C H L O R O D O N T

g FABRYKA HEBLI METALOWYCH

I A. POGORZELSKIEGO
a hf Krakowie, ul. św. i  a tarza 19. TeL 28.
£  poleca łóżka mosiężne, żelazne i blaszane, 
n szafki nocne, umywalnie marmurowe 
* i blaszane w różnych kolorach i wielkiir 
h wyborze.
a  Sprzedaż hurtownaidotailiczna na miejscu 
\  po cenach konkurencyjnych.

■■ss

s
£

O D  W YDAW NICTW A.
Ze wzglądu mi riw a t materiału, ip e ie d e w a ny ip r iw lid R n lie l  z procesu kn lfara, zapowie­
dzieliśmy swego czasu wydawanie naszego Pisma przez czas trs a ra  rozprawy sądowej 

codziennie w objątoicl 12 stron druku.

Dqłqc d o  rozbudowania 8 powiększenia pisma, bodziemy Jetfnik obecnie* 
mimo zakończenia procesu, i nadal wydawali „ N O W Y  D Z I E Ń  N I K ”

codziennie w objętości conajmnlej

12 STRON &RUKU
Starać sią przytem bądzlemy o ciągły rozwój pisma i urozmaicenia jego treici.

Z życia politycznego kraju a w szczególności z Sejmu i Senatu podawać będziemy obszerne sprawozdania telefoniczne 
Sieć naszych korespondencyj zagran.cbejmnjącą wszystkie centra Europy i krajów pozaeuropejskich, znacznie rozszerzymy.

Z Palestyny przynosić będziemy wyczerpujące informacje ze wszystkich dziedzin życia tamtejszego. Wkrótce zaprowadzimy
specjalny dział pt. „Informator palestyński**.

Rubrykę w l s d c  MOŚCI g o s p o d a r c z y c h  pielęgnować bedziemy z równa troskliwością jak dotychczua.
Próc* specjalnych działów: ScI U C h y  i ŁantlglCwkl, zaprowadzimy wzgl. rozszerzymy dział Z mody w którym zamieszt zac.

będziemy oryginalne wiadomości i ilustracje paryskie.
W odcinku drukować będziemy prócz nadzwyczaj interesujących szkiców Sz. L. Citrona pt. „aalarja przechrztów44

nadto codziennie drobniejsze nowele i szkice.
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(Telegram własny
, Paryż, 22 12. (K) Izba deputowanych odrzu­
ciła dziś projekt ustawy o kredytach na powo­
łanie rezerwistów. Jakkolwiek rząd wypowie, 
dział się za kredytami na ten cel, to jednak mi 
mo odrzucenia projektu rzędowego, rząd nie 
postawił kwestji zaufania.

K iw n ie  pokujebc SU el I
[Wiedeń, 22. 12 PAT. Kapitan Cunning wysłany 

przez Abd el Krima z propozycjami pokojowemi 
przybył -wczoraj do Paryża. Ze strony miarodajnej 
ećwiadczają, że rząd francuski nie uzna Cunninga 
aa upełnomocnionego przedstawiciela Riffenow i wo 
bec tego nie odbędzie z nim oficjalnej konferencji. 
Natomiast jest prawdopodobne, że CuuaingoWi da­
n ą  będzie sposobność przedłożenia swych propozy- 
Cyj urzędowi spraw zagranicznych w formie nieufi-

.Nowego Dziennika")
Cjalne; '

*  *  *

Paryż, 22 12. (K) Briand odmówił przyjęcia 
wysłannika Abd el Krima — Cumiga.

Wedle informacji, jakich udzielił prasie Cu- 
ming, propozycje pokojowe Abd el Krima opie 
raję  się na zasadzie niezawisłości terytorjum 
Riffu. --------

i H K t i  l i i i  s w  l i ń i i  o Sriaada
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Paryż, 22 12. (K) Briand przyj ęł dziś turec­

kiego ministra sprayv zagranicznych Sewfika 
Ruchby Beya. Wizyta tureckiego ministra mia 
la na celu uzyskanie poparcia Francji w spo­
rze lurecko-angielskiem o Mossul.

Sprawa Mossulu w Isbie gmin
Ostry protest > afrtji

Londyn, 22. 12 PAT. Na wCzorajszem posiedze- 
Diu Izby gmin p rem jer Baldwin zażądał aby Izba 
przyjęła decyzje Rady Ligi narodów w sprawie 
Mossulu oraz oświadczył, że na początku nowej se­
sji parlamentu wyznaczonej na początek lutego 
rząd  przedłoży nowy trak tat z Irakiem a wówczas 
parlam ent będzie mógł przyjąć, albo odrzucić ten 
traktat.

P o  przemówieniu Baldwina, Clynes w zastępstwie 
nieobecnego Mac Donalda oświadczył, że Tabour 
iParty protestuje przeciw postępowaniu rządu to 
jest przeciwko umieszczeniu na porządku dzien­
nym obrad wniosku o przyjęcie decyzji rady Ligi 
narodów. Mówca zaznacza, że stroimiiotwom opozy­
cyjnym nie była dana możność rorv rżenia ewentu­
alnych poprawek do wniosku. Protestuje on prze- 
oiwk temu co uważa za usiłowanie rządu otrzyma­
nia od parlamentu już teraz decyzji wyprzedzającej

tę decyzję, Łlóra będzie powzięta, gdy traktat 
z Irakiem  będzie rozpatrywany, to jest z początkiem 
lutego.

Prem jer Baldwin w odpowiedzi zaznaczył, że 
rząd uważa, że natychmiastowe glosowanie nad 
wnioskiem rządowym jest konieczne i proponuje, 
aby -wniosek ten przyjęto. W  odpowiedzi na to  o- 
świadczeroie Clynes wraz z całą Laibour P arty  opu­

ścili salę. Raffidwin wygłosił następnie dłuższe 
przemówienia zalecając przyjęcie wniosku rządo­
wego.

e t *
Wiedeń, 22 12 PAT; „N. F. Presse" donosi 

z Londynu: W  izbie gmin przyjęto wniosek 
rzędu na aprobatę decyzji w kwestji Mossulu, 
powziętej przez Radę Ligi Narodów 239 głosa 
mi przecowko 4 glosom . Członkowie partji ro­
botniczej opuścili na znak protestu salę.

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Budapeszt, 22 12. Żyd. Ag. Telegr. donosi: 

W parlamencie węgierskim ukończone zostały 
obrady nad prowizorjum budżetowem. Dysku 
sja nad prowizorjum budżetowem przybierała 
miejscami charakter namiętnej walki o zniesie 
nie ograniczeń narodowościowych na uniwer­
sytetach węgierskich. Ugrupowania opozycyj­
ne postawiły wniosek, domagający się natych 
ciastowego zniesienia numerus clausus na 

Węgrzech, uzależniając od uchwalenia lego

todnr gnu miii M
'Wiedeń, 22. 12. PAT. Stosunki między Czecho­

słowacją a Rosją sowiecką znacznie się porawiły 
tok, że uznanie Rosji sowieckiej dte iure przez Gze- 
CŻiiasiowację jest rzeczą pewną.

ttiji siioMiste i  Solinie
(Telegram własny „Nowego Dziennika")
Berlin, 22 12. (T) W czasie od 14 do 19 bm. 

zanotowano w samym tylko Berlinie 74 wy­
padki samobójstw na tle nędzy wynikłej z bez 
robocia.

m  j w t t i  z a d m a ł
Telefonem od naszego korespondenta.

Wiedeń, 22 12. (D) Z Tokio donoszą, że m i. 
kado japoński uległ wczoraj atakowi serca. — 
Wedle biuletynu dzisiejszego stan zdrowia mi- 
kada poprawił się nieco, choć dalej jest ciężki.

Kronika telegraficzna
>— „N. F. Presse" donosi z Rzymu, że w ca- 

ełj Italji północnej nastały ponowne mrozy.
— Okręt Amendsena Maud został sprzedany pcw- 

^ejiłu Amerykaninowi! aa 40.000 dolarów.

wniosku swoje stanowisko w głosowaniu nad 
prowizorjum budżetowem.

Wniosek ten został jednak odrzucony. Tem 
samem większość parlamentu węgierskiego wy 
powiedziała się za utrzymaniem ograniczeń na 
uniwersytetach.

Przywódcy młodzieży antysemickiej zjawili 
się u ministra oświaty lir. Klebersberga, dzię­
kując mu(!) za gorliwe poparcie rządu w obro­
nie numerus clausus.

Święto sztandaru w Jerozolimie
Jerozolima, 22 12. Żyd. Ag. Telegr. donosi: 

Z okazji sprowadzenia do Jerozolimy sztanda­
rów żydowskiego baialjonu strzelców królew­
skich i złożenia ich na wieczną pamiątkę w 
wielkiej Synagodze w Jerozolimie, oficerowie 
i żołnierze batalionu wystosowali do króla 
Wielkiej Brytanji Jerzego V pismo poddań- 
cze z wyrazami hołdu.

W odpowiedzi nadszedł z  kancelarji prywa­
tnej króla telegram z serdecznem podziękowa­
niem za wyrazy hołdu, złożone królowi przez 
żydowskich żołnierzy.

— W  sprawie planowanego w lecie nowego lotu 
polarnego Amundsena donoszą, że przebudowywa­
nie Stali u powietrznego odbywające Się obecnie 
w Rzymie, skończy się w styczniu. Porucznik Larsem 
wyjedlzde do Rzymu celem wzięcia udziału w łoltrth 
próbnych. Statek powietrzny nosić będzie nazwę 
N orgetl i lecieć będzie pod flagą norweską.

— Przybył do Rzymu Lloyd George w towarzy­
stwie kilku SWyCh przyjaciół politycznych. Przepę­
dzi on święta Bożego Narodzenia na Sycylji.

Giełda krakowska z 22 bm. (w nawiasie kursy 
z 21 bm.): Bank Hipoteczny 0.45— 0.47 Bank Zw. 
Sp. Zar. 5, Pol. Tow. Handlowe 0.10 (.016), Ziele- 
niewksi 10.25—10.90 (10—10.10), Cegielski 9.25 (9.15) 
Trzebinia 0.15 (0.15), Górka 9, Siersaa 2 (2.10), Pol­
ska nafta 0.28. Azot 0.18, Elektr. Siersza 0.15, Cłto-

dorów 5j30—3.55 (5.30—5.35), Chybie 4-50—4.60 
(4.40).

Dolar utrzymuje się na poziomie niezmienionym 
nieoficjalnie płacono za niego 9—9.15.

Lwów, 22. 12 PAT. Fow. Bank Kred. 0.03, Hipo­
teczny 0.44, Bank przem. 0.12, Chtodorów 570, Ga- 
zolina 1.30, 1.25, Parowozy 0.26, Tespy 3.25, Ójloo* 
1.05, 1.

Giełda zbożowa: pszenica biała 31. 32, czerwona 
34, 3 5 żyto 20, 21, owies 20, 21.

G ie łd a  w arszaw ska z dnia  S ż  b . a .  (PAT)
W a lu ty :  Belgja 42 10, Holandja 421-05, Londyn 43-54, 
Nowy Jork 8-SS, Paryż S3‘17, Praga 28-09, Szwajcarja 
1(3-32. Wiedeń 132*62, Włochy 3746,

J tk c je :  Bank Matapolski Kraków —’ — Bank Prze­
mysłowy Lwów 0‘12, Bank Zw. Sp. Zar. Poznań 435, 
Puls 0”45, Wild 3 . - .  Cegielski S'26, Parowozy 0'23, Za­
wiercie 7*—. żegluga 0-11, Polska nafta 0-45, Siła i Świa­
tło 0-24, Chmielów 6-i8. Starachowice l 'I8 , Pocisk 1*26, 
Zieleniewski 11'—, Zyradów 7-40 Chodorów 6-25

P a p ie r y  p a ń s tw o w a :  £<>/o pożyczka konwanm- 
na 431/2, fco.o pożyczka kouwersyjna 100,pożyczka do- 
Jarowa w doL 60---, w złotych 568-—, pożyczka koła- 
jowa 86* —

Dolar w Warszawie
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 22 12. (Sin). Dolar notowano 
dzisiaj w obrotach prywatnych 8‘80.

W  Łodzi
(Telefonem od naszego korespondenta)

Łódź, 22 12- (W ) Dolar notowany byt (fał* 
siaj m .

W  Gdańsku
(Telefonem od naszego korespondenta)
Gdańsk, 22 12 (R) Dolar notowany byt

siaj 8‘75.
S ie M a  w ie d e ń s k a  z  d n i a  3 3  k .  ■> (PAŁ 

D aw lx y . Amsterdam 2Ł S0, Belgad 1252, Bsrlin 16835 
Bruksela 3202, Bndapest, 9897, Bukareszt 326, C k ry  
s tania 14280, Kopenhaga 17595, Londyn 3428, Madryt 
19605, Medjolan 2843, Nowy Jork 70665, Pary* 26-11 
Praga 2091, Sofja 5 —, Sztokholm 13940 W aninwe. 
78-25 — 78-75, Zurych 136*45 dolary 712*—, belgijski* 
 , bułgarskie 419*, d o ń sk ie  , maiki niemie­
ckie 168 k), angielskie 3427, jugosłowiańskie 1243, noc* 
wąskie — •—, polskie 78 50, rumuńskie 325, szwedzkie 
1S7Ł0, szw ajcarskie 13615, hiszpańskie 6970, czeskie 
żU‘91 w ęgierskie 9T07, tureckie —

A k c je : Zieleniewski 5S- —. Silesja —* - ,  t a n  to 112 
Cal. h arpaty 84, Galicja 675, Siersza 14, Bank Małe- 
polski — , Bank Hipot. 3 z  Tepege — •—,

S ^Ł p fart ie k & c y ja a .  A astr. renta 185 renta hi 
owa 2'21, losy tureckie 511r, Bodenksedit 167, 
ustr. zakł. kred. 100 9 koleje anstr. 312*

I b t y  we W iedniu
(Telefonem od naszego korespondenta).

Wiedeń, 22 12 (D) Złoty notowano dzisiaj 
w stosunku do dolara 8‘75—9.

Zurych, 22. 12 PAT, Paryż 19.15, Londyn 25-13, 
No Wy Jork 5.1S, eBlgja 23.46, W łochy 20.89, Ki­
sz pan ja 73.20, Hołnndija 207.95, Berlm  1.23.3, W ie­
deń 72.95, Sztokholm 138L80, Oslo 104.87, Kopenha­
ga 128.50 Sofja 3.77 i |pół, P raga 15.36, Budapeszt 
0.72.5, Białogród 9.18.5, Ateny 6.62, Konstantynopol 
2.75, Bukareszt 2.40, elllsingiórs 13.07, Buenos Aż* 
res 214.50. Tendencja ustalona.

L°ndyn, 22. 17, PAT. Radjo. Nowy Jork 4.84 
15/16, Holandja 12.07, F rancja 131.50, Belgja 107, 
Wiochy 120.15, Niemcy 20.37, Szwajcarja 25.12, Hi. 
szpon ja  34.30, Danja 19.53, Szwecja 18.06, Nurwegj* 
23.95, Helsjngfors 192.50, Praga 163.68,

tyczące się kupna, sprzedaży i administracji domów, 
ponadto sprawy podatkowe, majątkowe, ubezpie­
czeniowe informacyjne, porady w spr; acta kon-

sulnrnsch aałatwia:

Recbtsbiiro Dr. jur. J. Taubes
Koln a/Rh. Rothgerbei bach 58.
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BA SSMl
WijOifl o g n io trw a łą  i m eble
ll l lp ię  h in row e w yk w in tn e  i rw y  
k łe  u  j* tó w k ^  O ferty  a p oda­
n iem  «eny  pod .M eble* d e  Ad. 
N. D tie a n ik a

Rjtpiwaia nnajcielka
jaz. niem.. stsnogrsfji pol­
skiej i niem. oraz przed­
miotów z zakresu szkół 
pcspol., wyjedzie na pro­
wincję. V jruaki b. skrom­
ne. ZgłoBz. pod „C-tybka 
metoda* do Adm. N. Dz.

Dyrekcja i Likwidatorzy Spółdzielni
z odpowiedzialnością udziałami

Kawiarnia „Koral" w Krakowie
podają do wiadomości, że uchwalą Walnych Zgromadzeń z dnia 
3 i 17 grudnia 1925 r. postanowiono rozwiązać spółdzielnię. 
Wzywa się wierzycieli Spółdzielni o bezzwłoczne zgłoszenie 

swych roszczeń pisemnie w kancelarji adwokata
Ora Adolfa t u m ,  >richa w Krakowie, Grodzka 1 3 .

Pracownia cukiernicza
kompletnie urządzona z piecem nadającym się do pie­

czenia białego pieczywa jest
natychm iast d o  o b ję cia .

Fachowcy z kapitałem od 5000 zł. mają pierszeństwe. 
Oferty pod .Piekarnia* do Admin. New. Dz.

Ogłoszenie licytacji.
Dnia 23 grudnia 1925 r. o godz. 11. przedpołudniem 

e - .ęd i'*  ię w kaneelh.ji Urzędu gminnego w Moch- 
naczce Wyżniej publiczną sprzeda! 2000 m3 drzewa 
materiałowego, wyrobionego (jodła i świerk) znajdują­
cego się w teaU rządowym w Kapciowej.

Debrze p ip iP ie lM
n licmswitłHi min l' .nitowi w Krakowie

poszukuje spólnika
c kapitałem. Pisemne zgłoszę, pod ,2000 D.“ 

do Admin. N. Dz.

O s t r z e n i e
wszelkich narzędzi lekarskich, brzytew, 
nuty, scyzoryków, nożyczek, noży introli­

gatorskich i t. p.
Jozef Bogdanik, B ra k ó w , R a n o a iu a  22

Noże kuśnierskie własnego wyrobu.

eea łooooeos

|  Koncesjonowane kursy i

•  pro w. przez

: J. W alk o w sk łese
•  zostały otwarte dla początkujących 

i zaawansowanych 
w młodszym i starszym jrieku.

Celem szybkiego osiągnięcia rezultatu
•  w nauce, liczba uczestników ograniczona, g 
e  Dla umożliwienia pobierania nauki szer- e  
o szemu ogółow1 — c e n y  p r z y s tę p n e .  2

Do pielęgnowania
•łłoryeh i p, >łnU w miejscu, lak i w okolicach 
pctocają kię dobra* wyszkolona Siostry pielęgniarki

um Zakład Sióstr
K rs k ta .s s d g trr s , ni. lózeHAska 30, I. p. 
Telefon Nr. 3044. Rok stania 1010.

Dla młodzieży szkół średnich i pow­
szechnych — kursy odrębne.

Informacje i wpisy między 11—1 i 2—t  popoł

HANDEL 1 HODOWLA RYB 
firmy G U TH ER ZA w OŚWIĘCIMIU 
i firmy SCHNEIDERA W  CHRZANOWIE 

poleca na śwląta 
karpie tuczone i linki pierwszej jakości 
i różnej wielkości po cenach przystępnych.

l e i .  d la  C f w ^ c lm ia  l ir .  H O  i  120 -  T e l .  u a  O m a n o w a  S r . 10

Reklama dźwigną hanrla!

Wielka okazyjna

WYSFRZEDAŻ
m m ku m i
M l U l  S E L E R O W E  w  r& zm aifycb g a t o a lm * . 
PIASZCZE EL U S Z O W L w e łB la a e  i je d w a U a e , 
i i U T j f l K i  jtRG IELSR IE, rypSBW E i W E llO W E  
S U R f ł lE  W E Ł U ł A H E ,  i M l  tre p  ńt C llG E,

maiocaine najnowfze modele.

WIELfci IfEliR U J  TIYtiOTO tiu
Kamizelki wełlliane. Pull-o-ery żakiety włó­
czkowe, Swetry białe, Kasaki wełniane od 
zł. 5?- 0 poleca po cenach najniższych 

tonefecinych

Son iBiii Ib BtsRur k  Bur
W laŚCkciel WILHELM YOGIER 
KRAKÓW, FIol j sAska 10. Tei. 3167.

PRZEPIĘKNA KSIĄŻKA
Dr. BENJAMINA SCHLAGERA:

SPINOZA
ZDJĘCIA Z DUSZY HERETYKA

Cena 5 Zł z przesyłką 5*80

Do nabycia we wszystkich księgarniach 
przez księgarnię „WIEDZA i SZTUKA*
S. TAFFETA, Kraków, Gołębia IG

Zamówienia na wszelkiego rodzaju

KALENDARZE NA ROK 1926
w kilkunastu gatunkach: reklamowe, tygodniowe, kieszonkowe, ścienne i terminowe przyjmuje:

NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA
SPÓŁKA Z OQR. OOP.

W KRAKOWIE, ORZESZKOWEJ 7. -  TELEFON 27E
wykonuje również wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 

druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła.

cwmrwrr mu? Ti ni— a er/i
Hcyakto; uaczciuy Dr. \V. Barkclhammer, —- Red. odpow. Zygfryd Moses. r s  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7


